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Z n a czn ie js i  kompozytoroinia epok: k lasycznej.

I J I e r a z  pizechodzimy do największego geniusza muzyki, Pale- 
fó&j stryny.

$ P alestryna ur. się w r. 152G w miasteczku Palcs! ryitu, 
zwanem także jfraem ste, zkąd pochodzi jogo a&zwisko: Giovatini Pier- 
iuigi da Palustnna lub il Praenestino. Kształcił się w szkole 
mistrzów niderlandzkich, którzy podówczas w l lzymie w wielkiej 
znajdowali się liczbie. W  1544. został organistą w rodzinnom swo- 
jem miasteczku li ik s irm a -  1551 r. piastował po kolei laskę kapel-  
inistrzowską w kilku kościołach rzymskich i umarł  jako mistrz ka­
peli papieskiej u świ Piotra,  na ręku  swego przyjaciela św. Fi lipa 
Neryusza, *) w r, 1594.  Na nagrobku,  wzniesionym mu przez 
współczesnych, położono napis: Joannes Petrus Aloisius Praenesti- 
nus, musicae princeps. (Ja n  R o tr  Alojzy Prcuesloms ( Puk-'.VIri­
naJ, Jcsiążd mhizylci). Jeżeli  l łafaela przezwano książęoicm malarzy 
tym bardziej tytuł ten przysługuje  Palestrynie ,  on bowiem do koń­
ca życia pracował  na chwałę Hożą, i tyle ułożył kompozycyj,  że 
żaden zapewne dyrygent  me zdąży ich wszystkich w ykonaó podczas 
swego życia. Całe ich wydanie obejmuje 32 tomy in folio.

* )  P a l e s t r y n a '  2 6  S t y c z n i a  1 5 9 4  r ok u  z a p a d ł  ua  z a p a l e n i e  p łu c ;  c h o r o ­
ba  p r z y b r a ł a  g r o ź n e  r o z m i a r y .  Sw.  F i l i p  N e r y u s z ,  p r z y j a c i e l  j e g o  i d o r a dc a ,  
c o d z i e nn i e  go  o d w i e d z a ł  i n i ó s ł  p o d i ee h ę  r e l i g i j n ą ;  i g d y  d n i a  2 L u t e g o  z a u w a ­
ż y ł ,  że  s t a n  c h o r e g o  z n a c z n i e  s i f p p o g o r s z y ł .  z a p y t a ł  Palestrinę ze z w y k ł ą  sobie  
s ł o d y c z ą :  pGzy chciałbyś dziś z Marnją być w niebie?" ,j> tm r  o d r z ek ł  „oby tylko Ma- 
rya uprosiła m i tę łaskę u Sytid sw ejp“. Z a l e d w i e  w y m ó w i ł  te  s ł o wa ,  s k o n a ł  
s p o k o j n i e  w P a n u ,  by c h w a l i ć  M a r y ę  i J e j  S y n a  n a  wi ek i .  Ambros, Gesch,
d. M . t. IV,  atr .  53.
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W kompozyt yaoli swoich 1'alcstryna był zwolennikiem t rą dy - 
cyi, nadając ohorałow lormę szlacdheSiiejszą. Nazwano go z tego 
powodu reformatorem muzyki kościelnej. Melodyk chorału zacho­
wał, którą pomiędzy rozmaite podzielił głosy. Układ mełodyi gło­
sów i jednoczesne ich brzmienie— to |ca ły  śwńu ideainych postaci, 
który przy uważnem śledzeniu, otwiera się przed słuchaczem.

OmawiaruRpo szczególe dzieło każde mistrza muzyki jes t nie­
podobieństwem. O mszy Asmuii/ilit M aria  pisze Prdpkft '*) „ptnżus-z 
itie<h)ści<j)i.ioH(Ujo n,tstrza bwja luk wysoko, laki widać w m&j wtknęlt, 
tuka powagę, ża mmowolnio ozy ni się -porównanie z liąfuela 31a<l<m- 
//<( Syk.stwńskąk’ We mszy Papua M ą tw ik  rozwiązał jaknaj  świet­
niej t rudne zadani1* każdego kompozytora, pogodzenia dwóch rzeczy 
wyraźnej deklamaeyi tekstu z bogactwem harmonii i kontrapunktu. 
Jego motety zaliczają muzycy do najpiękniejszy cli rzeczy, jakie, sztu­
ka muzyczna dotąd ■wydała.

Jego „Stabat Mater ") na dwa chory podziwia do dzm po­
bożny sluehac-z w lizymie, w Wielkim Tygodniu.  Lamu/iltiiyo*a prze- 
dewszyslkiem improperiu są niedoścignione. W ykonano j e  po raz 
pierwszy w Wielki Piątek r. 1560 Pius 1 \ r, papież, tak
był  niemi wzruszeni j , że zaraz j e  kazał wykonywać w bazylice 
Watykańskiej .

Wspomnieć także wypada o przyjacielu Pa lcs t ryny  GiOVanni 
M aria Narini (lir. 1540 l'., f  1607 r . ) , , kapelmistrzu w Sa/ila Maria 
}[u<j(jiore, członka kolegium spiewiakow papieskich. Pominąć u.e 

można takich kompozytorów jak: Bernardino Nanini Giovanelli, 
następcy Palostryny u św. Piotigi, Petro Paoll) Paciutti, kapel­
mistrza -S'mnuarimu I( om au u-///, braci Fel i Cd i Francesco Alterio, 
Paolo Agostino i Allegri Gregorio.

Ten ostsitni zasłynął s wojem cudnem , )I<serere’\  Zostawił 011 
nie tylko piękne kompozycye po sob.e, lecz zasłynął cnotą. Po ­
chodził on z bogatej rodziny Oorregio; był kapłanem i od r. 1620

*) Seliiatus fflllHS M/ssarum. \ ’a  , c z w a r t e i n  m i e j s c u .  W  w y d a n i u  z b i o-  
r o w e m  d z i d  w s z y s t k i c h  P a l e s t r y n y  p o d a n a  j e s t  w t omi e  2 8 ,  na  p ią t e in  m ie j s cu .

* * )  Srhlecht. Oeiekkhte der Krrchm-M usik. Wagner, j e d e n  z w i ę k s z y c h  
m u z y k ó w  n o w o c z e s n y c h  z a c h w y c a !  sio c zę s t o  m u z y k ą  k oś c ie ln ą ,  a  s z c z e gó l n i e j  
j e j  m i s t r z i  tń P a l e s t r y n ą .  G d y  ks.  1’r oske  w y d a w a ć  p oc zą !  , .Mu s ic a  I>ivina“ , 
W a g f t « r  był j e d n y m  z j e j  a b o n e n t ó w .  Cz as to  w y k a z y w a ł ,  że m u z y k a  i n s t r u ­
m e n t a l n a  d a ł a  powód do u p a d k u  p r a w d z i w e j  m u z y k i  k oś c i e l ne j ,  P a l e s t r y n ę  
■ j e g o  s zko lę  w s k a z y w a ł  j a k o  s a m  k w i a t  ś p i e w u  k ośc i e l n eg o ,  l iylo to w c z a ­
s i e  ( 1 8 4 %  r j n  k i e d y  1 o w a r z y s t w o  św.  Cecyl i i  n i e  w y p o w i e d z i a ł o  j e s z c z e  w o j n y  
m u z y c e  i n s t r u m e n t a l n e j  w k o śc i o ł ac h ,

***)  Pa l e s t ry na  wówczas  byt  kape lmi s t r zem chóru  la t er aneusk iego .
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śpiewakiem kapeli papieskiej;  umarł 1652  r. Sławne jego „Mise­
r e r e ” , *') wykonywane^jw l lzynue do dziś w W. Tygodniu, budzi 
ogólny zachwyt. Po pierwszem wykonaniu, władza kościelna w Kzy- 
ime, przejęta czarem . pięknością tej kompozycyi,  pod groźbą klątwy 
zakazała je j  kopiowania. Zakaz ten później cofnięto.

(C. J. m).

N r  . U  K  A  Ś P I E W U ,

O Z N A K U  E M I A N Y  TOKU.

ISi rzawsze m e l o d y a  j e s t  ta j t  u ł ożoną ,  by wszystkie  jej  dźwięk i  wzięte  
by ły  j e d y n i e  z odl eg łośc i  i ska l i .  B a r d zo  częs to w y p a d a  m e l ody ę  o pó ł t o nu  
podn i e ś ć  do g ó r y  i w tedy  do tego u ż y w a m y  zn a k u  z w an eg o  k rzy że m ;  
jeże l i  z a ś  me lod yę  na l eż y  obniżyć ,  w te dy  p r z ed  n u t ą  s t a w i a m y  P, z w a n y  be. 
W s z a k ż e  m e l ody a  dane j  k o m p oz y cy i  w y m a g a  n i e r az  ab y  dźw ięk ,  o pó ł t o nu  
p od w y żs zo ny  lub zn iżony,  po w ró c i ł  do daw ne j  war to śc i ,  w t e d y  uży w a  się do 
t ego z n a k u  jjj, zw;a u e g o  k a so w n ik i e m .  W szy s t k i e  z n a k i : p p \  m a j ą  w łasność ,  
że  d z i a ł a j ą  ty lko  w g r a n i c a c h  ta k tu  j e d n e g o ,  w k t ó r y m  się zn a jd u j ą .  J eże l i  
za s  z n a k  £ lub \> m a  w p ł y w a ć  a a  n u t ę  pu dc za s  ca łe j  me lodyi ,  w te d y  s t aw ia  
j e  gig z a r a z  na  p uc zą tk u  w ie r s z a  nu tuw eg o .

1’r z y t e m  g d y  $ lub  \> stoi p r z y  nuci e  p r z ez  to s am o  n a d a j e  je j  i nne  
nazw i sko .  1)0 n u t y  z £ dod a j e  się is, do n a z w y  n u t y  z P d o ł ą c z a  się es. 
Np.  n u t a  g z ;  n a z y w a ć  się będzie  gis, f  —  fis  i t. d. n u t a  t a ż  s a m a  g 
z P nosi ć będzie  m iano  ges, f — fe s  i t. d. W y j ą t e k  s t a n o w i ą :  h z ł \  że 
się n a z y w a  be, i a  z p  n ie  a es  l ecz  as.

Ć W I C Z E N I A .

F /rJ r : = f mŁL)2------- h— #— ■ \  0 ■

— ri— -j— ------ ) - 3 J * TZi. —.a.zz, — j— q
— ■ - ? * —

f is  be be

*)  Mozart, j a k  w i a do mo ,  w ł a s n o r ę c z n i e  j e  o d p i sa ł .  P i e r w s z y  r a z  d r u ­
k o w a n o  j e  w L o n d y n i e  1 7 7 1  r . ,  n a s t ę p n i e  w P a r y ż u ,  p óź nie j  w j mps ku .
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U w aga . Po tylu ćwiczeni ach  nau czyc i e l  z u a uju ż  dob rzó  ka ż d e g o  śp i e­
w a k a  i może dos t a t e czn i e  r o z r ó ż n i ć  g ło s  a l t o w y  od so p r a n o w e g o .  Toż s a ­
mo ćwiczeni e  na łoży  d l a  a l t ó w  in t on owa ć  niżej ,  d l a  s o p r a n ó w  wyżej .  N a ­
s t ępni e  po łożyć  sy l aby .  U la  większe j  -w p r a w y  m o ż n a  wszystk i e  spó ł g ło sk i  
ze s a m o g ło s k a m i  możl iwemi  zmien i ać  i śp i ewać ,  np.  la , a l , la l ; re, er, rer; 
i t. p. Zawsze  o j ednem pam ię t ać ,  że t y lk o  s a m og ło sk i  w y m a w i a j ą  się w y ­
r a źn i e  i w y t r z ym u ją ,  sp ó ł g ło sk i  zaś ,  szególn i e  ko ń co w e ,  p r ę d k o  i k r o t k o .

Po tem przej ść  na l eży  do sposobu  w y d a w a n i a  tegoż s a m eg o  dźwięk u  
cicho i głośno' .  Zeiszać n a z y w a  się śp i ew ać  clecrescendo  i o zn ac z a  się z n a ­
k i e m : £ = = — ; pr zec iwn ie  g dy  k to ś  od  c ichego p ia n o ,  r o z p o c z y n a j ą c  t on  
p rze jdz i e  do siln&go' fo r te  lub b a r d zo  s i lnego ff . fo r tis s im o , zowie  się w j ę z y ­
ku  mu z yc z ny m  crescendo  - = < .  Zwróci l i  uw ag ę  p r z y  o ka zy i  tej możn a ,  że 
zupe łn i e1 co i nnego  j e s t  śp i ewać  fo r te , i wTyżej ,  co i nnego  zaś  p ia n o  i niżej .  
Gdy ś p i e w a k  za s t o su j e  się do t ych w sk az ó w ek ,  m o żn a  o n im powiedz i eć  z p o ­
c h w a ł ą ,  iż p r a w i d ł o w ą  p o s i ad a  d e k l a m a c y ę  t eks tu .
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M s ze  n& c z t e r y  g ło s y  m ies zane :  S o p r a n ,  A l t ,  T e n o r  i B as ,  ś red n ie j

t ru d n o ś c i .
411 .  bch mi d t  F r .  M is s a  de N a th ń ta te  D o m in i.

Msza  u t r z y m a n a  w s ty lu  p o ś r ed n i m  między  k l a s y c y z m e m  i m o ­
d e r n i z m e m .  N ie k tó r e  czyści tej mszy  by iy  w y k o n y w a n e  n a  ogól-  
ne m  T o w a r z y s t w a  św. Cecyli i  z e b ra n iu  w r .  1880  w A u gs b u r gu ,  
i . jako p i ę kne  ocenione .  C e n a  p a r t .  2 m. 5 0  fen. ,  g l os  25f fen. 
Wy d .  Rc hwann .  Dusse ldo r f .

412.  S e y m o u r  Jo s .  M is s a - , ,A d e s te  fideles"'.
Msza  p e ł n a  o ry g i n a ln y c h  p o m ys łó w .  Świeżość,  j a k a  p łyn i e  z jej 
u k ł a d u  me lo dy jn eg o  i ha rm o n i j n e g o .  C en a  p a r t .  1 m. 20  fen.; 
g ło s  60  fen.  W y d .  F r .  Pus t e t .  R eg en sb u rg .

413 .  S in g en b e r g e r  J ,  M is s a  in  hon. S . C aeciliac.
Msza  za l ec a  się ł a t w y m ,  p i ę k n y m  i n iewysok im  u k ł a d e m  g ło s ów .  
C e n a  pa r t .  1 m. 20 fen. ;  gł .  40  fen, W y d .  F r .  Pus t e t .  R e g e n s ­
bu rg .  O rgan

414 .  Skuhę j i sky  F.  Z. op. 22  M is s a  „ Q u a r ta " .
K o m p o z y c y a  ocen ion a  dosyć  poch l eb n i e  p r ze z  k r y t y k ó w .  Nieco  
w n i e k t ó r y c h  mie j s cach  b r a k  je j  wła śc iwe j  d e k l a m a c y i ,  lecz u-  
m ie j ę t ny  d y r y g e n t  z ł a tw o ś c i ą  te b r a k i  z do ł a  po ko nać .  Cen a  
p a r t .  2  m. 40  fen.; g ło s  80  fen. W y d .  Mik u l a s  e t  K na p p .  P r a ­
ga.  O rg a n  ad  l ibi tum.

415.  S k u h e r s k y ,  F.  B. op. 21.  M is s a  in  hon. B .  A g n e tis .
.Msza t a  j e s t  n a j l e p s z ą  ze wszystk ich  p r a c  t ego  a u t o r a .  Lepie j  
się n a d a j e  n a  g ło s y  kob i ece  w s o p r a n i e  i a lc i e  niż  n a  ch łopi ęce .  

IWfc na  pa r t .  i 4  gł .  3 m. 20  fen. W y d .  Mi ku l a s  e t  K n a p p .  P r a g a .
416 .  S t a t t l e r  P. op. 8.  M esĆ T  fa r  4  s th n m ig e n  g em isc ld en  chor.

Msza  ba rd zo  do b r a .  Au to r  p o k a z a ł  op rócz  t a l e n t u  zna jom ość  
w ie lk ą  poli foni i .  C en a  p a r t  1 m.;  gł .  25  fen.  W y d .  Sei l ing.  
R eg e n s b u r g .

417 .  S t a t t l e r  P .  op. 12. M issa  in  hon. B .  M a r ia e  V irg .
Msza  w  większe j  części  m i e j P  u t r z y m a n a  w to nac y i  f r yg i j ski e j  
i jest? ba rd zo  dźwięczna.  C e n a  p a r t .  i gł .  2 in.; 4 gł .  80  fen. 
W y d .  BCihm. A u gs b u r g .

418 .  Stel i le G. E .  op.  S 7 .  M is s a  „ la e te n tn r ^ a n U " .
Sa m o  n a z w i s ko  k o m p o z y t o r a  w y s t a r c z y  za p o c h w a łę  jego dz i e ł a .  
Można/by j ą  za l i czyć  do kompo zyc y j  d aw n i e j s zy ch .  C en a  p a r t .  
1 m. 40 fen. ;  4 gl  50  fen. W y d .  Pus t e t .  R e g e n s b u rg .

419.  S teh l e  G. E .  op.  38.  M is s a  „ Id rn lta tc  D en".
Msza  ba rd z o  dob ra .  Pol i foni a w całe j  okaza ło śc i  w niej  w y s t ę ­
puje .  C e n a  p a r t ,  2 m. 40 fen.; g ło s  80 :fen.  Pus t e t .  R e g e n s ­
bu rg .  0 r q a n .

420.  S t ehh wG .  E.  op.  41. M i s s a  „ ad  d n lc is s im u m  Oor J e s u ” .
W  tej mszy  T en o r  j es t  a d  l/b itu m .  C e n a  pa r t .  i gł .  ii m. W y d .
D orn .  R a y e n s b u r g .  O rg an  ad  l ibi tum.
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ROZMAITOŚCI.

S e k c y a  M on ius zk i ,  P r a c e  w yda wn ic ze  s e k cy i  bez wzg lędu na  p o rę  w a ­
kacyjną , ,  po s t ęp u j ą .

Obecn i e  o d da n o  do h a n d lu  k s i ę g a r s k i e g o  d w a  Mote t t y  n a  solo b a ­
r y t o n  i c h ó r  m ie szany :  %'Chór sp r a w i e d l i w y c h "  i „ E cce Yujnum  crur,isu , 
Obi e  te w s p a n i a l e  ko m p o z y c y e  Mon iuszk i ,  w l i t e r a t u r z e  po l s k i e j  mu zy k i  k o ­
ści e lne j ,  w y k o n a n e  w ub i eg łym sezoni e k o n c e r t o w y m  w T o w ar z y s t w ie  mu-  
z yc /n e m ,  d o z n a ły  o g r om ne go  po w odzen i a .  „C h ó r  s p r a w i e d l i w y c h "  w y d a n o  ze 
słowami po l ski emi ,  w losk icmi  i f r ancusk iomi ,  „ E cce lic fnm n c r n c is “ ze s ł o-  
w-ami ł a c iń s k i emi  i po lskiemi .  a  to d l a  ł a twie j s zego r o zp o w sz ec h n i en i a  obu 
u tw o r ó w  i poza g r a n i c a m i  k r a j u .  W  tych  dn i ach  o dd an a  zo s t a ł a  do  d r u k u  
p r z e j r z a n a  i s p r a w d z o n a  p r z ez  prof .  G. R og u sk i e g o  p a r t y t u r a  o r k i e s t r o ­
w a  „ W i d m "  ( s ce ny  l i ryczne  z „D z i a dó w "  Mick iewicza )  obok  s ł ów  pol ­
sk i ch  z w y b o r n y m  t e k s t em  n i emieck im ,  po d ło ż o n y m  p rzez  d r  VI. W i n k l e w -  
sk i ego  z Kowanc iwka .  Dzięki  s t a r a n io m  sekcyi  „ W i d m a n ,  j e d n a  z n a j m n i e j ­
szych n a t c h n i e n  Mon iuszk i ,  d o c z e k a ł a  się n a r e s zc i e  w y d a n i a  w ca łkowi t e j  
p a r t y t u r z e  oboli j u ż  w y d a n e g o  p r zez  sokcye  wyc iągu for t ep ianów ego do śpiew-a- 
n i a  w ra z  z g ł o s k a m i  w yko na lne in i ,  d e k l a m a c y j n e m i  i o rk i e s t r ow i  mi. W k r ó t c e  
s e k c y a  o d d a ł a  do d r u k u  t a k ą ż  s a m ą  p a r t y t u r ę  „ Son e tó w  k r y m s k i c h "  po 
o s t a t eczne in  p r ze j r zen iu  i sp r a w d z e n i u  rówmież p r z ez  prof .  Rogu sk i ego .  
Z u tw or ó w  Mon iuszk i ,  w y ł ą czn i e  o r k i e s t r o w y c h  świeżo w y d a n e  zos t a ły :  M a ­
zu r  z op.  „ J a w n u l a “ ,j uw-er tura  i t ańc e  g ó ra l s k i e  z „ H a l k i " ,  uw-er tur a  z op.  
„ H r a b i n a "  i m a z u r  ze „S t r a sz n e g o  D w o r u " .  L a d a  dzień  sp o dz i ew any  odb i ó r  
z d r u k u  p a r t y t u r y  i g ło só w o r k i e s t r o w y c h  muzyk i  ba l e towe j  z op.  „ H r a b i ­
n a "  (Zefi r  go n i ący  F l o r ę , ( Ne p tu n  n a  W iś l e ,  T a n i e c  Sa tyrów' ,  Ko ty l j o n ) .  o r a z  
w yc i ą g u  fo r t e p i a n ow eg o  do śp i ewu  ca łe j  o p e r y  „ Y r r b n m  n o b ile "  ( s p e c j a l n i e  
z f unduszu  o f i a row ane go  p rzez  M a u r y c e g o  lir.  o r d y n a t a  Za moysk i ego ) .  Z a rz ą d  
s ekcy i  żywi  nadz ie j ę ,  iż dz ięki  p o p a r c i u  cz łonków,  o f i a rnośc i  wielbiciel i  m u­
zyki  Mon iuszk i ,  zd o ł a  jeszcze w r.  b. pow ięk szy ć  l iczbę w y d a w m i d w  swoich 
p r z y g o t o w a n y m i  do d ru ku -  L i t a n i ą  O s t r o b r a m s k ą  8 - i ą  ( po  p r ze j r ze n i u  i s p r a w ­
dzen iu  p r zez  d y r .  Z N o sk o w s k i e g o ) ,  wyc i ąg i em fo r t ep i a no wy m do śp i e wu  
całe j  o p e r y  „F l i s "  p r z y g o t o w a n y m  p rzez  d y r .  A. Mi inchhe imcra .  W y c i ą g  
f o r t e p i a no w y  do śp i ewu  ca łe j  o p e r y  „ H r a b i n a "  z f unduszu o f i a ro wa neg o  
p rzez  dy r .  .Emi la M ł y n a r s k i e g o ,  u łoży i p r z yg o t u j e  do d r u k u  prof .  Rog nsk i ,  
g run t ów  nie w y k s z t a ł c o n y  muzyk  i g o r ą c y  wielbiciel  Moniuszk i ,  co da j e  gw-a- 
r a n c y ę ,  że p r a c a  j ego  będzie  wzo rowa .

P o w a ż n ą  p r a c e  oko ło  w y d a n i a  (z f unduszu  o f i a rowanego  p rzez  L eo p o l da  
b a r o n a  K r o n n e n b e r g a )  p a r t y t u r y  orkiest row-ej  „ H a l k i "  na p a m i ą t k ę  bOO p r z e d ­
s t a w ie n i a  tej o p e r y  n a  s ęen i e  w a r s z a w s k i e j  po d j ą ł  p. Emi l  M ły na r s k i .  Do 
s ł ów po l sk i ch  Wlot l z .  Wo l s k i e g o  d o d a n y  będzie  da w n ie j s zy  p r z e k ł a d  w łoski  
I ł onn id iego ,  obecni e  p r z e j r z a n y  i p o p ra w io ny  p r zez  prof .  W L  Mi l l e r a .  W y ­
d a n i e  p a r t y t u r y  „ H a l k i "  p r z e d s t a w i a  n i e m a ł e  t r ud noś c i  z po w o d u  m n ó s tw a  
poprawmk,  zmian  i a d no t a e y i ,  poc zyn ionych  w  do tychcz asowe j  p a r t y t u r z e  
w  c iągu  ub i eg łych  la t  40 ,  tom więcej ,  że pako wydawnictw-o  p a m i ą t k o w e  
mus i  z a l ecać  się d r o b i a z g o w ą  śc i s łością  i zg od noś c i ą  z i n t en cy a i m  samego  
au to r a .

Z i n n y c h  czynnośc i ,  d o ty c zą c yc h  s ekcy i ,  n o t u j e m y ,  iż p r a c a  około  po ­
m n i k a  Moniuszk i  z m a r m u r u ,  m a j ąc e go  s t a n ą ć  w  fo u e r  t e a t r u  W ielkiego,
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o iyie po s t ąp i ł a ,  iż a u t o r  p r o j ek tu  i w y k o n a w c a ,  a r t y s t a  r z eź b i a r z  p.  H i p o ­
lit Marc zew sk i ,  p r a w d o p o d o b n i e  w y k o ń c z y  po o s t a teczn i e  i u s t a w i  n a  w sk a -  
z anem  miejscu na jpóź n i e j  z pocz ą t k i e m L i s t o p a d a  r. b.

P r zą sz ło  40 0  członków'  s ekcyi  wnios ło  o p ł a t ę  za  r .  b. zapisal i  się nowi  
cz łonkowie ,  p a n i e — J a n i n a  H e l b i k o w a ,  M a r y a  K r u s z e w s k a  (K lec zyń sk a ) ,  A n a -  
s t a z y a  Sz c z e p k o w sk a ,  K a m i l l a  Ży l i ń ska ;  pp. ,  A l e k s a n d e r  Ar kus zew sk i ,  H e n r y k  
H e r k n r ,  J a n  F i s ze r ,  B e n e d y k t  F i l ipowicz ,  Lu dwik  Go lmer ,  Kaz imi e r z  J a s i ń sk i ,  
d r .  E mi l  J a n i s z ew sk i ,  Kaz im ie r z  K ie szkowsk i ,  F r y d e r y k  K o ep k e ,  L uc ya n  
K re c z m e r .  S t a n i s ł aw  L i lpop ,  Wi to ld  Lipsk i ,  L eop o ld  M^yor ,  Hipol i t  M a r ­
czewski ,  J a n  Melleiy,ifŚ z y m o n  N e u m a n ,  ks .  k a n o n i k  ' Stani sław Niew ia r ow sk i ,  
S t a n i s ł a w  Olcóń,  Antoni  P ec h ,  W a c ł a w 7 P as zk o w sk i ,  W ł a d y s ł a w  K upn iew sk i ,  
L e o n a r d  R o h n ,  S te f an  Szulc,  ks.  I . e o na rd  S pa d ro w 7ski ,  R y s z a r d  S em ad en i ,  
A n a s t a z y  S iemińsk i ,  W a l e r y  Sw i r t uń ,  ks.  k a n o n i k  W ł a d y s ł a w  Se roc zyń sk i ,  
T o w a r z y s t w o  „ L u t n i a "  w Jyodzi,  T o w a r z y s tw o  śn i e w ac ze  w R ad o m iu ,  L u dw ik  
U r s t e in ,  J a n  W o y d y g a ,  R y s z a r d  Wi ld t ,  K o n s t ą n t y  W a s i l e w s k i ,  Ale.ksander  
WTetzl ich,  M a u r y c y  h r .  o r d y n a t  Z am oy sk i .  M .

W ie c z ó r  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k ic h .  Zes t aw ien i e  w  p ro g r a m ie  k o n c e r t o ­
w ym  płodów'  twrórczo=;pi ws zechświa towe]  n a  po lu  ko m p o z y c y i  muzyczne j  z a ­
wsze wzbudzać  zw'ykło wie lk i e z ac i eka wi en i e ,  zw ła szc za ,  g d y  nie j e s t  dow o l ­
ne.  lecz sy s t em a t y czn e ,  u t r z y m a n e  w p o r z ą d j a i  ch rono lo g i c zny m.

O i leż w iększe  t ak i  k o n c e r t  w zb u dz a  w  n a s  z a in t e r e s o w an i e ,  g dy  p r o ­
g r a m  j e g o  w y p e ł n i a j ą  w y łą cz n i e  ! p łod y  twórczośc i  swo jsk ie j ,  g d y  więc  da j e  
n i e j a k o  o b ra z  mniej  lub wuęoej d o k ł a d n y  dz i a ł a lnośc i  m u z y k ó w  nas zy ch I

A t ak im  w ła ś n i e  „ w i e c z o r e m ” u r a c z y ł  n f s  wmzoraj p. \i  i nde r s t e in ,  k t ó ­
r y  z r e s z t ą  d o M  częs to zw'ykł  u ro z m a ic a ć  swrn, k o n c e r t y  u t w or am i  m u z y k ó w  
po l s k i c h ,  d aw n ie j s zy ch  i dzis ie j szych.

P r o g r a m  wieczo ru  u ł o ż o n y  by ł  w p o r z ą d k u  d o w o ln y m  i ob e jm ow a ł  j e ­
dy n i e  k o m po zy c ye  z p a r u  o s t a tn i ch  dz i e s i ą tków lat ;  n i e  m ia ł  więc  p i ę t na  
h i s t o ry cz ne go  i n ie  obejmowmł ca ł ego  do ro b k u  na sze j  l i t e r a t u r y  muzyczne j

Z t ego w sza kże  po w o du  ż a d n y c h  zarzutów'  s tawdąć p. W ind e r s t e inowu  
nie  możem y ,  u k ł a d  bowiem p r o g r a m u  w7 p o r z ą d k u  ściśle h i s t o ry c zn y m  j e s t  
r z ec zą  wrogól e  b a rd z o  t r u d n ą ,  a ,  j a k  d l a  n iego ,  p r a w i e  n i e p od o b ną  do p r z e ­
p r o w a d z e n i a .

L w i a  część utworów- muzyków7 naszych ,  z w ła s z c z a  daw n i e j s zy ch ,  d o t ą d  
je s zcze  spo c zy w a  w  r ęk op i s a ch ,  a  te w bibl iotece t e a t r a l n e j  i zb io r ach  p r y ­
w a t n y c h ,  do k t ó r y c h  dos t ęp  j e s t  t r u d n y ,  a lbo też zupe łn i e  n iemożl iwy.  
Z r e s z t ą  p.  W i n d e r s to i n  i t a k  już d o k a z a ł  wiele,  że zd o ł a ł  wy d os t a ć  p a r ę  
u t w o r ó w  K urp iń s k i e go ,  D o b r z y ń s k i e g o — t a k  n i es łuszn i e  p rzez  na szy ch  k a ­
p e l m i s t r z ó w  l ekc e wa żo ne go  —  o r az  k i l k a  MonifisZki.  S z k o d a  t y l ko ,  że z a ­
p o m n i a ł  o Że l eń sk i m ,  k tó r e go  ko m p oz y cy e  p os i ad a  w7 swej t-ece d y r e k t o r s k i e j .  
Uimołflj o d n a k  b r a k u  n az w i s k  Że l eń sk i ego  i Z a r zy ck i eg o  n a  p r o g r a m i e  wczo­

r a j s z y m ,  o r az  k i l k u  t a k  w7y b i t nyc h  k o m p o z y t o r ó w  młods zyc h ,  j a k  S to jo w s k i ,  
P a d e r e w s k i  i Melce-r,  w ieczó r  by ł  poucza j ąc y  i z a jmu jący .

Roz po czą ł  go s i a r cz y s t y  po lonez  K urp iń s k i e go .
„Z  w ie k u  i u r zędu  ten za szc zy t  n a l e ż a ł  s i ę”  a u to r o w i  „ Z a m k u  n a  

Czorsztyni je j ’. Toć to o s t a m i  po no  z k o m p o z y t o r ó w  naszy ch ,  k t ó r y  ry t m y  
p o l on ez a  odczu wa ł ,  melodj e  t e g p , k r ó l a  t a ń c ó w  w7 du ch u  s t a ropo l sk i e j  m u ­
zyki  u t r z y m a ć  i c echę  t a ń c a  r y c e r s k i e g o  n a d a ć  im po t r a f i ł !

S ł u c h a j ą c  po loneza  K u r p iń s k i e g o ,  zda  sio, że  widzisz  d a w n y c h  t a n ce -  
r zo w ,  z głow-ami po d eo l on em i  wysoko ,  czę sto  puk i o r e sz ow an e m i  w p r z e r ó ż ­
ne  zyg za k i ,  j a k  k r o c z ą  posuwi s to ,  j a k  się w i j ą  pa ry :
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J a k  wą ż  o l b r z y m i ,  w  t y s i ą c  ł a m i ą c y  s ię  z woj ów;
Mieni  s i ę  c e n i k o w a t a ,  r óż n a  b a r w a  s t r o j ó w  
D a m s k i c h ,  p a ń s k i c h ,  ż o łn i e r s k i c h ,  j a k  ł u s k a  b ł y s z c z ą c a ,
W y z ł o c o n ą  p r o m i e ń m i  z a c h o d n i e g o  s ł ońca ,
I oh i ta  o c i e m n e  m u r a w y  w e zg ł ow ia .
W r e  t an i ec ,  b r zmi  m u z y k a ,  o k la s k i  i z d r o wi a .

„Dzi ś  p r a w d z iw e g o  po loneza  już n i em a  —  mówi  C ze rn i a w sk i  w  sw ych  
„ T a ń c a c h  n a r o d o w y c h  —  zwie t r za ł ,  s ko sm o po l i t yz o w a l  śip. W  po lone za ch  
dzi s ie j s zych jep t  s z t uk a ,  a le  n i e m a  ducha  „ P r o c h  wró c i ł  do tej ziemi,  
z k tó r e j  c ia ło  p o w s t a ł o ”

Po ś l ic znym poloitfezie K u rp iń s k i e g o  roz l eg ł y  się dźwięki  ' . „Uw er tu ry  
k o n c e r t o w e j ” C-mol  Mi inchhe im era . .

E p i t e t  ,.k o nc e r to w e j  “ niezupełnie* w ła ś c iw i e  zos t a ł  tu p r z y s to so w a n y .  
S łu ży  on niema l  wy łączn i e  u w e r t u r o m ,  o d t w a r z a j ą c y m :  a lbo  j a k i ś  p o e m a t  
d r a m a t y c z n y ,  w k t ó r y m  s łowo  i c zyn  za s t ąp ione  zo s t a ł y  p r zez  dźw ięk i  m u ­
zyczne;  a lbo  j a k i ś  o b ra z  wz ię ty  z n a t u r y ,  w  k t ó r y m  dźwięk i  muzy cz ne  s p e ł ­
n i a j ą  r o l ę  pa l e ty  i p ędz l a  ma l a r sk i e go ;  a l bo  też  u z e w n ę t r z n i a j ą c y m  j a k i e ś  
uczuci a ,  czy w r a ż e n i a  osobi s t e  k om p o zy t o r a ;  w k a ż d y m  r az i e  u w e r t u r o m  
w  fo rmie  znaczn i e  r oz sze r zone j ,  na jczęściej  z kon iecznośc i ,  j a k o  za l e żn y m  
n iewo ln i czo  od t r eśc i  d r a m a t u ,  o b r az u  czy uczuć.

T y m c z a s e m  w u w e r t u r z e  Mi inch he imer a ,  mimo p o z o r n ą  d r a m a ty c z n o ś ć  
jej t e m a t ów ,  p r z e w a ż a  na s t ró ]  l i r yczny ,  n i e zb y t  g ł ębo k i ,  a  s a m a  t r e ść  jes t  
u j ę t a  w  fo rmę p r y m i t y w n ą ,  o p r a c o w a n a  n a d e r  p ros to ,  bez ż ad ny ch  p r a w ie  
k om bi na cy j  po l i f on i cznych .  G ło w n a  jpj za le tą :  w ie lk a  melody jnośó  t e m a tó w ,  
p r ze j r z ys t o ść  fo rmy ,  p ro s to t a  p o m y s łó w  h a rm o n ic z n y c h  i d o s k o n a ł a  i n s t r u -  
m en t ac y a .  Są  to z a l e ty  wca le  c enne ,  dz i ęk i  k t ó r y m  uw-er tura  z awsze  mi łe  
rwzbudza w ra ż e n i e  w  s ł u ch ac z ac h .

Co i n ne go  t a k a  uw-errura  „ M o r s k i e  O k o ”  N o sk o w s k i e g o ,  w- k tó r e j  a u ­
t o r  i l u s t ru j e  w ie lkość  wyrażeń na  w id ok  tej cudne j  „ p e r ł y  g ó r  t a t r z a ń s k i c h ” , 
wielkość  p r z y r o d y ,  g ł a d k o ś ć  z w ie r c i a d ł a  wód,  to zn ów  wyci e  w ic h ru  n a  p o d ­
h a l a c h ,  r y k  fal  sp i e n io n y c h  j e z io r a ,  h u k  g r o m ó w  i r y k  b u r z y  ro z s za l a ł e j ,  
a  po jej  uc is zen iu  się ł a g o d n y  dź w ięk  sop i ł k i  pa s t u sze j ,  i n t on u j ąc e j  r z e w n ą  
pi eśń  dz i ękc zyn ną .  T re ś ć  o b s z e r n a  m a  tu r a m y  formy  obsze rne j  r ozm a i to ść  
u c z u c i  o b r az ów ,  zna jdu j e  r j /wnow-ażnik w roz ma i to śc i  k om b in ac y j  k o n t r a p u n k -  
t yc zn y ch ,  a barw-ność f r a g m e n t ó w  ob raz u  w  b a r w n o ś c i  i n s t r u m e n ta c y j n e j  
i h a rm o n ic z n e j .

To j e s t  r z e t e ln a  u w e r t u r a  „ k o n c e r t o w a ” .
Albo t a k a  uw-er tura  D o b rz y ń sk i eg o  do „T łu rg r a f ó w ” W i k t o r a  H ug o ,  

w  k tó r e j  a u t o r  s t a r a ł  s ię . ' -odtworzyć t on am i  . c h a r a k t e r  w ro g ó w  ry c e r s k i e g o  
D a r b a r o s y ,  u i zuc in  boha te rów-  d r a m a t u ,  i ch czyny ,  nam ię tno śc i ,  z a r a z e m  t ło 
ż e l aznego  s t u l ec i a  \ 1 1 ,  „ g d y  s i ła  o r ę ża  i zucliw-alstwo b a r o n ó w  s t a n o w i ły
0 losie sp o ł ecz eń s t wa ;  g d y  p r zem oc ,  n ienawi ść ,  zb rod n i a ,  dziś z ł a go dz on e  
cyw i l i z acya  i powszo rhni e js zen i  uz n an i e m  p r a w  ludzkości ,  n ie  z n a ły  h a m u l ­
ca  t y lko  w p rze mo cy ,  n ienawiści ,  z b r o d n i ” .

Nie  u l e ga  w-ątpi iwości,  że D ob rz y ń sk i  pod j ą ł  tu z ad an i e  p o n ad  s i ły
1 ś r o dk i ,  j a k i em i  rozpo rządza ł ' ,  w- k a ż d y m  j e d n a k  r az i e  s t w o r z y ł  r z ecz  z a j ­
m u j ą c ą  i u w y d a tn i ł  w swej  uw e r t u r z e  p r z y na jm n i e j  „w a ż n i e j s z e  m o m e n t y  
d u c h a  d r a m a t u ,  s t anow iące  k r ó t k i e  f a n f a ry  r a d o s n e ,  j ę k  boleśc i ,  c z a rn y  k o ­
lo r y t  n i e nawi śc i  i s p r a gn io n e j  z ems ty ,  mi łość  s ł o d k ą  i sm ę tn ą ,  podn io s ło ść  
b o h a t e r s k ą ,  tumul t ;  r y c e r s k ą  tw a rd o ś ć  i zg rozę  p r z e r a ż a j ą c ą ” j a k  się n i e ­
gd yś  w yr az i ł  p.  S ik o r sk i  w- k r y t y c e  „ B u r g r a f ó w ” D o b rz yń sk i eg o .
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Reszt ę  p r o g r a m u  w y p e łn i ł y  u t w o r y  mn i e j s zych  ro zm ia r ó w  i więaej  
j uż  znane ,  j a k  np .  p i ę k n y  w a l c zy k  K r o n o n b e r g a  „ W o i m P c h w b l e 11, m a z u r  ze 
„ S t r a s z n e g o  d w o r a ’’ Moniuszk i ,  s i a r c zys ty ,  w  ca ły m  świeć,ie g r y w a n y  c z a r ­
da sz  Grosmana,  z op  „D uc h  w o je w o d y ” , lub m a z u r  I e w a nd ow sk i e g o .

Chop ina  s l y sze l i smy ,  r zecz  p ro s t a ,  w p r z e k ł a d a c h  n a  o r k i e s t r ę  lub i n ­
s t r u m e n t y  so lowe.

J a k  w iadomo ,  n i e ś m ie r t e l n y  n a sz  „Ar jd l  f o r t e p i a n u ’’, j a k o  m u z y k ,  czuł  
i m y ś l a ł  po fo r t e p i a n o w em u ,  że się t a k  w y ra z i m y ;  zt ul też wszy s tk i e  p r a ­
wie te uczuci a  i myś l i  d a d z ą  się wy raz i ć  j e d y n i e  t y lko w  j ę z y k u  d źw ię k ó w  
for t ep ianu .  Al« s ą  pod t ym wzg lędem wy j ą tk i ,  a czk o lw iek  niel iczne;  s ą  n a ­
we t  i t ak i e  j e go  u lw u iy ,  k tó i  ym w szaci e i n s t rume i i laCyjne j  lepiej  możfe*ido 
tw a rz y ,  an iże l i  *v fo r t ep i a now e j .  N a p r z y k l a d  n o k t u r n o w i  i!‘- d u r ,  a  zw ła s zcz a  
Larantei l i ,  k t ó r e  w'yszly w s k ł a d  su i ty  „ C h o p i n a ” , u łożone j  p r zez  Glazu-  
nowa .  An i  j e d n a  mys i  na s zeg o  mi s t r za  nie prz t  p a d ł a  w i n s t r um e n t a cy i  
G lazun ow a ,  an i  j e d e n  szczegół  n ie  z a t r a c i ł  sw y ch  cech z n am ie n n yc h ,  an i  j e ­
d en  dowcip muz ycz ny  n i e  u to n ą !  wr sp i ę t r z on yc h  f a l ac h  i n s t r um en ta cy i  b o g a ­
tej i n i e zw y k le  ba iw n e j .

Zg o ł a  i nne  losy s p o t k a ł y  „ R o m a n s ” n a  s k r zy p ce  (w uk ł a d z i e  Wi lhe l -  
miego ) ,  kobry o k a z a ł  sio p r z e r ó b k ą  i d y o t yc z ną  s l y n n ć g o  ‘^ L a r g h e t t a  z p i e r ­
wszego k on c e r t u ,  R -m in o r

E a z y w a m y  j ą  i d y o t y c z n ą  n i e ty l e  z p o w o d u  p r z e t r a n s p o n o w a n i a  r o m a n ­
su z l ć -dur  do D - d u r ,  choć  j u ż  to s amo  odj ę ło  mu świetność  t o n a c y j n ą ,  i le 
z powodu  b e z c e m n u n j a l n e g o  p o w y r z u c a n i a  w szys tk i ch  p a sa żó w ,  b iegn ików i 
ozdob  m e l i zm a ty czn yc h ,  d l a  f o r t o p i an i s t y  wcale  n i e t r u d n y c h ,  d l a  s k r z y p k a  
j e d n a k  w p ro s t  n i em oż l iw ych  do w y k o n a n i a .

Oczywi ść i e  W i lhe lmi  w szy s t k o  to,  co wyrzuc ić  mus i a ł ,  z a s t ąp i ł  ozem 
ini iem,  a  to co innego  j e s t  t a k  na iw n e ,  że aż  śmiech  budzi .

Sw o ją  d r o g ą  w y k o n a n i e  r o m a n s u  p r zez  p. D ie t r icha,  u t a l e n to w a n e g o  
sol is t y na sze j  ope r y ,  by ło  t a k  do b re ,  że wr znaczne j  ezęśćn z łagodz ić  zd o ł a ło  
p r z y k r e  uczuc i a  wielbiciel i  g en iu s zu  w ie lki ego  p i s m  tonów',  z powodu p a s t ­
w ien i a  s i ę "W i l he lm ie g o  n ad  tein wzn io s ł em a r c yd z i e ł e m .

P r ó c z  r o m a n s u ,  p.  D ie t r i ch  wyb orn i e  pod  w zg l ęd em  t e c hn i c zn y m  od e ­
g r a ł  m a z u r k a  W ie n i a w s k i e g o ,  od d aw sz y  ma zu ro wi ,  co j e s t  w nim m a z u r o ­
wego,  a  mu zy ce ,  co j e s t  muzycz neg o .

Z u tw o ró w  misLrza Mon iu szk i  s l ysze l i smy ,  p r ócz  wyżej  wsp o mn ia n eg o  
m a z u r a  ze „ S t r a s z n e g o  dw 'o ru" ,  dwie  pieśni :  „ M o r e l ”  i „ l ) a r y ” , obie w: u k ł a ­
dzie n a  k o r n e t  z t o w a rz ys z en i e m  o r k i e s t r y .  U k ła d  t ych  p ieśni  by ł  b a rd z o  
d o b r y ,  r ó w n ie  j a k  i s am o  w y k o n a n i e  p r zez  p.  T r o g n e e ,  k o r ne c i s t ę  z t o ne m  
m i ęk k i m ,  z a r a z e m  s i l nym i c zys t em,  a r t y s t ę  widocznie  n i e pospo l i t ego ,  u m i e ­
j ą c e g o  z a ż y w a ć  k o r n e t u  po k o n c e r t o w e m u ,  bo po s i ada j ąc ego  t e chn ik ę  w y ­
bo rn i e  w y ro b io n ą ,  a  p r z y t e m  w s p a r t ą  uczuc i em i s m a k ie m  a r t y s ty c z n y m .  
W po d z i ę k ę  za  ho jne  o k l a s k i ,  j aKiemi  go  odznaczone , '  p. T r o g n e e  d o d a ł  do 
p r o g r a m u  ś l i c zn ą  „ P i o s n k ę  ż o ł n i e r z a ” Moniuszki .

W y k o n a m y  u t w o ró w  m u z y k ó w  po l sk i ch  p r z ed s t a w ia  wogó ie  t r udnośc i  
n i e m a ł e  u l a  każ de j  o r k i e s t r y  cudzoz i emski e j  i je j  k a p e lm i s t r z ów ,  p rócz  p i e r w ­
szo rz ędnych .  Ci bowiem,  j a k o  d y r e k t o r o w i e  o rk i e s t r y ,  t r z y m a j ą  sio p r aw ie  
zawsze  z a s a d  k o s m o po l i t yc z ny c h ,  a  j a k o  muzy cy ,  w y k s z t a ł c e n i  g ru n t o w n i e  
w swej  sz tuce,  zn a j ą ,  a  p r z y n a j m n i e j  ł a tw ie j  od i n ny ch  odczuwmjąc^wdaśc i-  
wości  p l e m ie n n e  mu zy k i  uane j  na ro d ow oś c i ,  z n a m i e n n e  cechy jej  c h a r a k t e r u  
rod z i me go  u w y d a tn i ć  w w y k o n a n i u  po t r a f i ą .

T a k i m  k a p e lm i s t r z e m  j e s t  p.  W i n d e r s t e in ,  k t ó r y  n a d to  w tern s zczę-  
ś l iwszem od i n n y c h  zn a jd u j e  się po łożeniu ,  że, .  b a w ią c  d ru g i  j u ż  s ezon  w W a r -
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s zawie ,  um ia ł  sk o r z y s t a ć  ze w s k a z ó w e k  udzi e lonych  mu  przecz m u z y k ó w  n a ­
szych ,  i z d u c h e m  muzyk i  polskie j  obeznać  się do k ł a dn i e .

O to  ca ł y  s e k r e t ,  d l a czego  po lonezy  Kui  p iń sk i ego  i N o sk o w s k i e go  ( „ e l e ­
g i j n y ” i z . t em a tó w  lu do w yc h  uwi ty ) ,  pod  d y r e k c y ą  p. W i n t w s t e i n a  n ie  z a ­
t r a c a j ą  swej  c h a r a k t e r y s t y k i ,  d la czego  z r y t m ó w  m a z u r ó w  Mon iuszk i ,  L e ­
w a n d o w s k i e g o  lub  W ie n i aw sk i e g o  syp i ą  się s k r y ,  r ozp ł omi en i a j ąc  serca ;  s ł u ­
ch acz ó w  uczuc iem podn io s ł em,  lub p i z yn a j m ie j  r o z ża r za j ą c e  myś l i  r ozk os zne .

Po za  p l a s t y k ą  o d d a n i a  c h a r a k t e r u  n a r o d o w eg o  w d z i e ł a ch  mu z yk ów ,  
na sz ych ,  o r k i e s t r a  p,. W in d e r s t e in a ,  b ęd ąc  z łożona  z a r t y s t ó w  p i e r w s z o r z ę d ­
nych ,  wzbudza  nadzwycza jne ,  z a i n t e r e s ow an i e  w z o ro w ą  d o k ł a d n o ś c i ą  w y k o ­
n a n i a  ka żd eg o  szc&ególu i n s t ru m e n t a cy j i i e go ,  a r t y z m e m  f r a zo w an ia ,  z g o d n o ­
ści ą  wszys tk i ch  i n s t r u m e n tó w  w dy n am ic e  o rk i e s t r o we j ,  i um i e j ę tn ośc i ą  z a ­
c h o w a n ia  m i a r y  w s t o s u n k o w a n iu  s i ły  i u s t r u m e n to w  posz cze gó l nyc h  wzg lę ­
dem tych ,  k t ó r e  w d a n y m  mome nc i e ,  m a j ą  c-oś mniej  c i e ka we go  do po w ie ­
dzen i a  od i nnych .

Pu b l i c zno ść  n a sz a ,  p r z y z n a ć  je j  to t r z e ba ,  u m i a ł a  ocenić  j a k  na l e ż y  
p r z y m io ty  o r k i e s t r y  p. W in d e r s t e in a ,  czego d a j e  p o w o d y ,  uczęszcza j ąc  pi lnie 
i t ł umn ie  n a  je j  po p i sy ,  o r az  o k l a s k u j ą c  j ą  z z apa l en i .

J a k  ^ se r d e c z n i e  d o ty c hc z as  o k l a s k iw a n o 1,', d z i e lną  d r u ż y n ę  p. Win deF -  
s t e ina ,  t a k  ró w n i e ż  go rą c o  przyj  ino wanO j ą  wcz o ra j ,  z a  co wywdzięczyLa  
się k i l k o m a  d o d a t k a m i  i i ad j i r og ramowymi ,  ś r ó d  k t ó r y c h  z n a l a z ł a  się* i p r z e ­
p i ę k n a  , , Pieśń l i t ewska ' "  C ho p i n a ,  w uk iud z i e  e f e k t ow ny m  na  o rk i e s t r ę .

*1. lo liń sJci. ( K u r .  W ccrsz.)

Suum  cu itiu e . R e f o r m a  „Ś p i e w u  Kośc i e lnego” m a  za  zada n i e ,  m iędzy  
i nn em i  podn ies ien ie  w y k s z t a ł c e n i a  o rgan i s t ów  i d l a  tego,  w szy s t ko ,  co zm ie ­
r z a  k u  t emu,  powinno. .  zna l eźć  po p a r c i e  u  t y ch  k tó r z y  dzieło r e f o r m y  p r o ­
w a d z ą .

N i e ' o d  dziś „Śp i ew  K o śc i e ln y ” o r g an i s t ó w  uw a ż a  j a k o  ludzi ,  o d d a n y c h  
mu jiod o p i e k ę ^ z c z e g ó l n ą  i g d y  do tyc hc za s  n ie  z awsze  móg ł  z ad an iu  sw e ­
mu zadosycuczyn i ć ,  gb tów  j e s t  j e d n a k  w p rzysz łośc i ,  b r a k o w i  t em u  za r adz i ć .  
P o m ie sz cz a j ąc  wiersKj p.  I. Po dob iń sk i ego ,  o r g a n i s t y ,  c h c em y  ośmiel ić  p.p.  
o rg an i s t ó w  uo p i s yw an ia  c zęs t ego.  W wiers zu  t ym nie f on nę  lecz s e r c e  
n i e ch  k a ż d y  oceni .

O P I S  W I E L Ą C Z Y .

W i c J ą ę ż a  w i eś  d u ż a ,  Ni e  ż a d ne  k a b a t y ,
R z ęde m c h a t y  s t o j ą .  L ec z  s t r ó j  n a r o d o w y ;
L u d zi e  t am p oboż ni ,  Zdobi  icli na  codzi eń
I ISoga się  boją.  i  n a  d z i eń  g o d o w y .

W i e l ą e z a n i n  k a ż d y  Nad s z o s ą  kośc ió łek ,
J a k o b y  s p o w i t y .  M u r o w a n y  stoi,
G dyż  się  u b i e r a j ą ,  W p r o s t  idzie'  s i ę  b ran ia , '
W c za r n e ,  białe , ' , świ ty.  P o  s a m y c h  podwoi .

k o b i e t y  d z i e w c z ę t a ,  W  Si edz i c ie  i ś w i ę t a ,  1
T a k ż e  j a k  u l a n e  Gdy  z a g r z m i ą  o r g a n y ,

-spódnic-ę,  k a f t a n y ,  J c h o r  g d y  z a ś p i e w a ,
S ą  s k r o m n i e  u b r a n e .  P o  P a n a  nad P a n y :

Trzyinajcą  się  tęgo,  To  aż  d u s z ę  c a t ą ,
Co e lP ops ki e ,  co s w o j e  P o  P o g a  c z ł ek  wz nos i ł
T a k  s a mo  m ęż cz y źn i ,  O w s z y s t k o  co dobre .
J a k o  i dz ie woj e .  N a j w y ż s z e g o  pros i .
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N a  k o śc i e l e  r ó wn i e ż  
K t ó r z y  nie  ś p i e w a j ą .
N a  k s i ą ż k a c h  pobożnie ,  
M o d l i t w y  c z y t a j ą ,

Bo p r a w i e  że w s z y s c y  
T u  pa ra f i an i e ,
T r o s z c z ą  się  i d b a j ą ,
B a r d z o  o c zy t a n i e .

I k s i ę d z a  p ro bo sz cz a  
M a j ą  też zac nego .
0  dobr o kośc i oła ,
B a r d z o  d b a j ą c e g o .

J e s t  d l a  p a ra f i a n  
P r z y s t ę p n y  i s z c z e r y .  
P r z y k ł a d n y  w  n a b o ż e ń s t w i e ,
I w  p o ż y c i u  mi ły ,

Oni też go w s z y s c y ,
B a r d z o  oc en ia j ą ;
S ł u c h a j ą c  k a z a ń ,  spowi ed zi .  
Ż y c i e  p o p r a w i a j ą .

B ó g  też  t a k i m  będzi e  
Dal ej  b ł og o s ł aw i ł ,
A k a ż d y  co poz na  
P o d  n i eb i o s a  c bwal i ł !

Obok p r z v  kośc i el e ,
Dom o r ga n i s t e g o ,
1 w  ni m p o m i e s z k a n i e  
J e s t  d l a  k ośc ie l nego .

K s ią d z  p r obo sz cz  Z i e mb ie k i ,  
N a u c z a  i r a dz i  
I m a  o r g a n i s t ę .
Co ś p i e w y  p r o w a d z i .

Ki l k a  dni  w  t y g o d n i u ,
J u ż  s a m y m  w i e c z o r e m  
P o ś w i ę c a j ą ,  b y  się,
U c z y ć  ś p i e w u  c hór em.

I s c h o d z ą  się  l udz i e  
Do o r g a n i s t e g o ,
Gdz ie  pód k i e r o w n i c t w e m ,  
ProbosziWdfd swoj  ego,

W z i ą w s z y  w r ę c e  n u t y ,  
D z i e w c z ę t a  i c h ł o p c y ,

T s t a r s i  g o sp od a r z e ,
Doroś l i  p a r o bc y .

Z a c z y n a j ą  ś p i e w y  
P r z y  mel odyk on i e .
Miło p a t r z e ń ,  g d y  p r o b o sz cz ,  
Mi ę d z y  ni mi  s t a n i e .

T s ł u c h a ć ,  g d y  się  r ozchodz i  
Ś p i e w  n a . c z t e r y  g l os y .
A t a k  g łośno i d ź w i ęe z n i e  
Żeł i p e w m o  w  n i eb i os y!  

Ulec i  i s t a n i e .
A ż  p r z e d  t ro nem B o g a !
Z p r o ś b ą  za  p r z y j a c i ó ł ,

. 0  z a g ł a d ę  w r o g a !
Po  ś p i e w a c h  p ob oż n yc h  
S k o c zn i e  z a ś p i e w a j ą .
T r o c h ę  się  r o z w e s e l ą ,  
Ż y w i e j  r o z r u s z a j ą .

A w s z y s t k o  to w y g l ą d a ,  
Ro z t r o pn i e  i ł adn i e ,
Aż  mi ł o p o s ł u c h a ć ,
T a k  w s z y s t k o  p r z y k ł a d n i e .  

Ob y ws z ę d z i e  r ó wn i e ż  
W  ś w i ę t a  i niedz ie lę ,^
B o ga  c h w a l ą c  z d u s z y ,  
Ś p i e w a n o  w  koście le .

Cli ociera z d a ł a  od w a s  
Mili  W i e l ą c z a n i e ' 1"
My śl  się  m o j a  z w a m i .
N i g d y  n i e  r o z s t a n i e .

T cze ść  d l a  p ro bo sz cz a ,
Co w a m  d a ł y  n i eba ,
Nio r o z s t a ń c i e ż  się  z n im,  
S z a n o w a ć  go t r z e b a .

Z ż y j c i e  s i ę  wi ęc  r a ze m 
A d ob r ze  w a m  będzie ,
Za  p r z y k ł a d  w a s  p o s t a w i ą ,  
C h w a l i ć  b ę d ą  w s z ę d z i e !  

P r z y i m c i e  te w y r a z y  
D l a  w a s  ż y c z l i w e g o !
Z s e r d e c z n y m  pozdrow iemiem 
Od P o d o b i ń s k i e g o !

P o p is  w y c h o w a ń c o w  In s t y t u  m u zy c zn eg o .  W o b e c  p r z ep e łn i on e j  sa l i  r a t u ­
sz owe j  o d by ł  się 2 9  CzerWoą  d o r p c z n y  popi s  w y c b o w a ń e ó w  i w y c h o w a n i e  vrar -  
s z n w s k i e g o  I n s t y t u t u  m u z y c z n e g o .  P r o g r a m  d ł u g i ,  s k ł a d a j ą c y  sie  z p i ę t n a s t u  n u ­
m e r ó w  ^ s z e s n a s t y  nie  d opi sa ł ) ,  w w y k o n a n i u  t r w a ł  c z t e r y  g o dz i n y ;  t r z e b a  p r z y ­
z n ać ,  iiż*!był z a j m u j ą c y  i w y k a z a ł  u s t a w i c z n ą  a  s t a t e c z n ą ,  c z y n n o ś ć  I n s t y t u t u  
w k i e r u n k u  p e d a g o g i c z n y m  i a r t y s t y c z n y m .

P o p i s  r o zp o c z ę ł y  c h ó r y  I n s t y t u t u  ( k l a s a  prof .  S t a t t ł c r a )  p owa żn e in  i p i ę k n e m  
w y k o n a n i e m  „ P s a l m u 11 M e n d e l s o h n a ;  w s p a n i a ł e  to dz ie ło  brz i i i  i a ł*1) " s z l a c he tn i e ,  
w y k a z u j ą c  n i e t y l k o  d o br e  p r z y g o t o w a n i e ,  a le  z n a c z n e  r o z w i n i ę c i e  a r t y s t y c z n e .  
F u g a  t r a k t o w a n ą  b y ł a  z d u ż ą  s i ł ą .  Solo w y k o n a ł a  b a r d zo  ł a d n i e  p.  P i e t r a s z e w s k a ,
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o k t ó r e j  też  n a  tein m i e j s c u  s ł ów Ki lka z a r a z  na dmi e n i ę ,  z p o w o d u  j e j  s o l o w e ­
go  n u m e r u  z k l a s y  ś p i e w u prof.  Nouve l lego .

P .  P i e t r a s z e w s k a  p o s i a d a  d ź w i ę c z n y  s op r a n ,  w o p r a c o w a n i u  t eohr . icznem po­
s u n i ę t y  z n ac zn i e .  Może z l iy t  t r u d n e  z a d a n i e  m i a ł a  p.  P .  z a r y ą  z „ N o r m y "  (Casta  
diva), a le  c ał ość  b y ł a  o t w o r z o n a  s u m i e n i e  i z p o w od z en i em .  J e s t t o  b ą d ź  co b ą dź  
m a t e r y a ł  w o k a l n y  w c a l e  p o k a źn y .

Prof .  Nouyc l l i  z a p r e z e n t o w a ł  w c z o r a j  r ó w n i e ż  u c z n i a  sweg o.  p. p.  Z. Z a w r o c -  
k i ego ,  k t ó r y  w y k o n a ł  a r y ę  z „ B a l u  Ma skowego *1 ł a d n y m  w b r z m i e n i u  b a r y t o n e m .  
J e s t  w met odz ie  prof.  N on c e l l e g o  p e w n a  s k ł on no ść  do f o r s o w a n i a  g ł osów,  co 
d a je  się  o d c z u w a ć  w ś p i e w i e  uc zn i ów.  P o  za  t em,  z na ć  d o b r y  s m a k  w t r a k t o ­
w a n i u  u t w o r u  i d ą ż u o ś ć ^ d o  w y w o ł a n i a  a r t y s t y c z n e g o  w r a ż e n i a .  P.  Z aw ro e k i  
k o r z y s t n i e  się  też  p r z e d s t a w i ł  i z y s k a ł  p r z y c h y l n y  o k l as k  z e b r a n y c h  s ł u c h a c z ó w .

N a j w i ę c e j  m a t e r y a ł u  p e d a g o g i c z n e g o  p r z e d s t a w i l i  p ro f es or owi e  B a r e e w i e z  i 
M i c h a ł o w s k i .

Klasa.  s k r z y c o w a  prof.  B a r e ę w i c z a  m i a ł a  n a j p i e r w  p r z e d s t a w i c i e l a  w osohie  
m ł o d z i u t k i e g o  a le  , dz ie ln ego  uc zn ia .  J e s t t o  c z t e r n a s t o l e t n i  p.  E.  N a m y s ł o w s k i  
( syn  r o zg ł o ś n e g o  d y r e k t o r ^  o r k i e s t r y  w ł o ś c i a ń s k i e j ) .  Mł ody s k r z y p e k  w y k a z a ł  
w y j ą t k o w y  t a l e n t  i d o s k o n a ł ą  szkołę ,  s w e g o  m is t r z a .  G r a ł  k o n c e r t  n a  s k r z y p c e  
( Coneert .Mil/Uaye) L i p i ń s k i e g o  z t o w a r z y s z e n i e m  o r k i e s t r y .  P.  N a m y s ł o w s k i  g r a  
n a d z w y c z a j  m u z y k a l n i e ,  p o s i a d a  ton ł a d n y ,  o g r o m n e  poczuc ie  r y t m i k i  i a r t y s t y c z ­
ny  wd zi ęk  w t r a k t o w a n i u  p a r t y i .  W  d os ko na ł e j  k s z t a ł c o n y  szkol e  r o z w i j a  się  n a ­
d e r  p o m y ś l n i e .  W r a ż e n i e  g r y  było  b a r d z o  si lne:  m ł o dy  u c z e ń - w i r t u o z  d oz n a ł  j a k  
n aj  go rc  ts  z ego p r zy  j  ęei  a .

Opr ócz  tego p a n n a  Mundiale i p. P o l t a w s k i .  t akż e  z k l a s y  porf .  B a r e e w i c z a ,  
od e gr a l i  zgo dn ie  i p o r z ą d n i e  dwhą,; części  k o n c e r t u  n a  d wo j e  s k r z y p i e c  B a ch a .

Prof .  M i c h a ł o w s k i  w y s t ą p i ł  z d o ro b k i e m  p e d a g o g i c z n y m  b a r dz o  w y b i t ­
n y m .  N a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  n a l e ż y  p o s t a w i ć  p a n n ę  Lo(e,venhotf,  k t ó r a  o d e g r a ł a  
ś w i e t n i e  k o n c e r t  f o r t e p i a n o w y  S a i n t - : Sa e ns ’a.

Było  to w y k o n a n i e ,  p r a w d z i w i e  w i r t u o z o w s k i e .  Ś l i c z n e  u d e r ze n ie ,  wi e lk i e  
w y r o b i e n i e  t e c h n i c z n e ,  m u z y k a l n o ś ć  i a r t y z m  z n a m i e n n y  — w s z y s t k i e  p r z y m i o t y  
g r y  n a j p i ę k n i e j s z e .

K o n c e r t  S a i n t - S a e n s k a  nos i ł  w t em w y k o n a n i u  na  sobie  c ał e  s w o je  p o e t y c z ­
ne  p i ę t n o  i p o r y w a ł  c z a r e m .

Z a m i a s t  o r k j e s t r y ,  t o w a r z y s z y ł  p a n n i e  Lo,evenhofT n a  d r u g i m  fo r t ep i an ie  
prof.  U r s t e i n .

B a r dz o  k o r z y s t n j e  p r z e d s t a w i ł a  s i ę  r ó wn i e ż  d r u g a  g iezen i ca  prof .  M i c h a -  
cha- łowshiego p a n n a  W e s t i n g ,  k t óra  w y k o n a ł a  b a r d z o  ł ad n i e  „ C o nc e r t s t i i ck  
W e b e r a .

Na d to  p a n n y  Peel  i Rohn ś wi e t n i e  w y k o n a ł y  n a  d w a  f o r t e p i a n y  w a r y a c y e  
Rudorf fa,  o ra z  p a n n a  O r d a  z w ie l k ą  b r a w u r ą  i s i ł ą  o d e g r a ł a  E t u d ę  D e s - d u r  
Liszta,  i Crodarda.

Wy /f ik  t e d y  p r a c y  prof.  M i c h a ł o w s k i e g o  j e s t  obf i ty i w y s o c e  a r t y s t y c z n y .
Z k l a s y  k o m p o z y c y i  prof .  N o s k o w s k i e g o  w y s t ą p i ł  p.  W e r t h e i m ,  k t ó r y  

o d e g r a ł  w ł a s n e  , , W n r a y c y ę ’-' w . sposób z u p e ł n i e  z a d a w a l a j ą c y .
P. Vd a ma us  *i(z( k l a s y  prof.  C i nk a)  w y k o n a ł  n a  wi loncze l i  k o n c e r t  S a i n t -  

S a e n s a .  P i ę k n y  ton.  ł adne  o p r a c o w a n i e  i d u ż a .  t e c h n i k a  k o r z y s t n i e  w y r ó ż n i ł y  
g r ę  m ło de go  w i r t u o z a ,  z o s t a j ą c e g o  pod p o w a ż n y m  k i e r u n k i e m  s w e g o  pr of esor a.

Po  r a z  p i e r w s z y  w y s t ą p i ł  ze s w ą  k l a s ą  prof.  K ar nas ze ws k i .  k t ó r e g o  u c ze ń ,  
p.  I.  K a m i ń s k i ,  w y k o n a ł  s o l o n a  fagot ,  w s k a z u j ą c  d o s k o n a ł ą  szkołę .  S zc ze g ó ł y  
w y k o n a n i a  b y ł y  s i ib te l ene  i ś w i a d c z y ł y  o d o b r y c h  s t u d y a c h

Solo n a  t r ą b c e  w y k o n a ł  z po w od z e n i e m  ( k l a s a  prof.  Z i e g l e r a )  p.  S i e l sk i ,  
solo n a  f lecie,  g r a ł  m n zy kalnie, ,  p.  L u b i ń s k i  (z  k l a s y  prof.  I l r b e k a )  w peszcie solo 
n a  o r g a n a c h  w y k o n a !  b a r dz o  s t a r a n n i e  p.  J a k u b o w i c z ,  u c ze ń  prof .  K a łu ż y ń s k i e g o .
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ś p ie w  r z y m s k o - k a t o l i c k ie g o  k o ś c io ła  od p o c z ą t k u  e r y  e h r z e ś e i a ń s k i e j  
aż po n a s z e  c z a s y ,  u w a ż a n y  a) j a k o  ś p t e w  l i t u r g i c z n y  czyl i  g r e g o r y a ń s k i ,  b) 
j a k o  ś p i e w  po l i fon owy  —  m e n s u r a l n y  czyl i  f i g u r a l n y ,  cj j a k o  ś p i e w  l u d o wy .  
O p r a c o w a ł  J ó z e f  ( S i e r o s ł a w s k i ,  n a u cz y c i e l  m u z y k i  i ś p i e w u  K r a k ó w  
n a k ł a d e m  a u t o r a .  D r u k a r n i a  C. K. U n i e w e r s y t e t u  Jag i el lońsk i ego  pod z a r z ą d e m  
J ó z e f a  F i l ip o ws k i eg o .  1 9 0 0 .

T r u d n e g o  z a d a n i a  p o d j ą ł  się  p.  S i e r o s ł a w s k i ,  c l i eąe  n a  1 3 6  s t r o n n i c a c h  dań 
c h o ć b y  p o b i e ż n y  pogl ąd  na  h i s t o r y ę  ś p i e w u  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .  Dobre j  woli  
j e g o ,  s ł u s z n i e  n a  p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j ą c e j ,  niei .za .wsze s i ł y  d o p i s a ł y .  B r a k  wie lk i  
w nasze j  l i t e r a t u r z e  dzie l ,  ś p i e w e m  kośc ie l nem s i e i - z a j m u j ą c y c h ,  s p r a r . i a m ż e  z 
r a d o ś c i ą  w i t a m y  k a ż d a ,  c h o ć b y  n a j s k r o m n i e j s z ą  na tern polu  p r a cę .  Dzie łko 
p a n a  S i e r o s ł a w s k i e g o  z d r a d z a  g r u n t o w n ą  z n a j o m o ś ć  l i t e r a t u r y  i wi e lk i e  r o z m i ­
ł o w a n i e  się  w c z y s t y m  ś p i e w i e  l i t u r g i c z n y m .  Dla wi ę ks ź e j  częśc i  o r g a n i s t ó w  
bę dz i e  ono i s t n ą  k o p a l n i ą  mał o do t ąd  z n a n y c h ,  a  n a d e r  p r a k t y c z n y c h  w i a d o ­
mości  z d z i e d z i n y  ś p i e w u  i m u z y k i  ko śc ie l ne j .  S z ko d a  -.tylko że b r a k  dz ie ł ku  t emu 
j a s n e g o  r o z k ł a du  i wi ęzłośc i  z w ł a s z c z a  w r oz d z i a l e  o nn i zyoe  kośc i el ne j  w Po lsc e .  
Na  s t r .  1 2 8 .  p r a w i e  s a m e  c y f r y  w i d z i m y .  M o ż n a  to w s z y s t k o  by ł o s kr óc ić ,  o 
i n n y c h  w a ż n i e j s z y c h  w y d a w n i c t w a c h  o bs ze rn ie j  pomówić-. .

Na s t r .  4 0 .  . śpiew r e c y t u j ą c y  nie j e s t  r oz ró żn io ny  od ś p i e w u  s y  1 a  b i c. z-  
n e g o .  Do ś p i e w u  r e c y t u j ą c e g o  z a l i c z a m y :  o r acy e ,  i ekc ye .  e w an g e l i e ,  w e r s y k u -  
ł y ,  p s a l m y  i t. p. jesT, to j a k b y  c h ó r a l n e  c z y t a n i e  — chóraliter ler/ere: —  do 
Śpi ewu s y l a b i c z n e g o  zaś :  t. z w h y mn  a n ie l s k i  G l o r i a ,  C r e d o .  P r e f a c y e ,  
P a t e r  n o s t e r .  T e  d e n n i  l a u d a n i n s  i L i t a n i e .  Na  s t r .  42,  a u t o r  t w i e r d z ,  
żc melodyi  do ,.Ś w i ę t y  B o ż e “ nie  da się  pod ż aden  t r y b  k o ś c i e l n y  p o d c i ą g n ą ć . "  
\ i c  ł a t w i e j s z e g o !  J e s t  o n a  wi n oc zn i e  n a p i s a n a  w t r y b i e  h y poe o i sk in i  — g d y ż  
m a  f inal i s  a. r e p e r k u s y ę  a — e, i -zostaje w obrę bi e  t on ów e do e. N a t u r a l n i e ,  
u s u n ą ć  t r z e b a  k r z y ż y k  p r z y  g,  j a k o  p ó ź n i e j s z y  d o d a te k ,  do t r y b u  e ol s kie go  
nie  n a l e ż ą c y .

N a  o d z n a c z e n i e  m el od yi  p s a l m o w y c h  u ż y w a m y  w y r a z u  „ t o n " ,  n.  p.  ton
1,  2  i t. d. —  a w y r a z  . , , t r yh“ p o z o s t a w i a m y  t o n a c y o m  czyl i  s ka l om  k o ś c i e l n y m .

D z i e w i ą t y  d y r y g e n t  k o l e g i u m  r o r a n t y s t ó w  n a  W a w e l u  z w a ł  s i ę  J a n  Kr e-  
ne r ,  n i e  „ K r o m e r " .  Do r z ę d u  d y r y g e n t ó w  t egoż  K o l e g i u m  nie  n a l e ż ą  M a j y l e -  
wi c z  i Ks .  Gor e zy c k i .

S z ko d a ,  że  a u t o r  nic  w s p o m n i a ł  n i e c o  z a s ł u g a c h  W i n c e n t e g o  P o l a ,
k tó ry  u  na s  b y ł  j e d n y m  z p i e r w s z y c h  p i s a r z ó w  do n a p r a w y  k ośc ie l ne j  p i e ś d i
n a ró d  n a w o ł y w u j ą e y c h .

T r z e c i a  c zę ść  d z i e ł k a  od s t r .  1 3 7 .  do 2 0 8 .  z a j m u j e  s i ed m r o z m a i t y c h  
d od a t k ó w ,  1 )  o ś p i e wi e  l i t u r g i c z n y m ,  2)  s p i s  h y m n ó w  w e d ł u g  Ks .  I l o ł o w i ń s k i e -  
go z r .  1 8 5 6 . ,  3)  s e k w e n e y e .  4)  o l i t n r g i i ? f 5 )  o l i t a n i a c h ,  6)  m s z a ł y  w y d a ­
w a n e  w d e c e z y a e h  po l s k i ch  i 7) o b r e w i a r z a c h .

W y r a ż a j ą c ! '  p o n o w n i ć ^ r a d o ś ć 1 s w ą  z o k a z a n i a  s i ę  t ego  r o d z a j u  p r a c y  w  n a ­
sze j  l i t e r a t u r z e ,  p o l e c a m y  k s i ą ż k o  p o w y ż s z ą  pp.  o r g a n i s t o m  j a k n a j u s i l n i e j .

M. K. r. 18.99.

O r g a n is ta  s t a r e g o  a u to r a m e n tu ,  ( a n eg d o t a ) .  W  z e s z ł y m  rok u n a  p ó ł ­
k a ch  k s i ę g a r s k i c h  w V? arsza .wie  z j a w i ł o  się  d w u t o m o w e  dz ie ło  p.  t. „ ze  s t a -  
r ągo  a u t o r a m e n t u " ,  n a p i s a n e  p r z e z  J ó i e f a  Duni na"  K a r w i e k i e g o .  A u t o r  j a s n y m  
i b a r w n y m  s t y l e m  o p i s u j e  r óżne  o b r a zk i  i t y p y  g u b .  W o ł y ń s k i e j  z z es z ł eg o 
i p i e r w s z e j  po ło wy  k o ń c z ą c e g o  się  s t u l ec i a .  Nic  p o m i n ą ł  też o r g a n i s t y .  N a  2 0  
s t r o n i c a c h  m a l u j e  s y m p a t y c z n e  p os ta c i e  p r z e w a ż n i e ,  w i e j s k ic h  o r g a n i s t ó w ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c y c h  ich d od a tn i e  i u j e m n e  s t r o n y  a  n i e k i e d y  d o sy ć  k om ic zne .  A r t y k u ł  
teri k o ń c z y  n a s t ę p u j ą c ą  a n e g d o t ą ,  o p o w i e d z i a n ą  mu p r z e d  l a t y  p r z e z  s t u l e t n i e g o  
s t a r c a ,  o z n a c z a j ą c e g o  s i ę  n a d z w y c z a j n ą  p a m i ę c i ą .
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W  d r u g i e j  p o ł o wi e  XVI II .  w i e k u  j ed e n  ze Bzeiłi b e kó w z a s i a d ł  n a  b i s k u ­
piej  s to l i c y  p łock i e j .  W i a d o m o  zaś ,  ż epHa ^s ta ra  r o d z i n a  po l ska ,  p i e r w o t n e g o  
po c h o d ze n i a  n i em i ec k ie g o ,  p i e c z ę t u j e  się  h e r b e m  w ł a s n y m ,  w y o b r a ż a j ą c y m  t r z y  
róże  C z e r w o n e  w polu  b i a ł em p o mi ędz y d w o m a  koz ła mi ,  n a  p o p r z e c z n y c h  ipaś'- 
kael i .  W y p a d ł o  k i e d y ś  ks i ę d zu  b i s k u p o w i  Sz e m b e k o wi  w i z y t o w a ć  j e d e n  z w i e j ­
sk ic h  kośc i ołów s we j  d y e c e z y i .  P r o b o s z c z  mie j scowy7 s p o t k a ł  go u r o c z y ś c i e  u 
d r z w i  k o śc i e l n y ch  r y t u a l n y m  h y m n e m  vE e c e  S a ć e n l o s  n i a g n i i s “ , i po od byc iu  
c a ł eg o  so l en n eg o  n a b o ż e ń s t w a  o d p r o w a d z a !  go z u s z a n o w a n i e m  do k a r e t y ,  g d y ż  
k s i ą d z  b i s k u p  mia ł  n a t y c h m i a s t  j e c h a ć . ' d a l e j  n a  w i z y t a o y ę  innjycli k ośc io łów.  
N a t u r a l n i e  s t a r e  o r g a n y  pod p a l c a m i  m i e j s c o w e g o  d ł a w i , l u d y  g r z m i a ł y  j a k i m ś  
s o l l e n n y m  m a r s z e m  t r y u m f a l n y m ,  z a k o m p a n i a m e n t e m  ś p i e w u ,  w k t ó r y m  p r z e ­
s t r a s z o n y  prob osz cz  p r z y  b r z mi e n i u  g ł o ś n e g o  pe.dalu.  d o s ł y s z a ł  c zęs t o  p o w t a ­
r z a n ą  z w r o t k ę :  „ H e k ,  b e k , -SżkimbekP1 P o t n i a ł  ze s t r a c h u  s t a r o w i n a  p l eban ,  
a b y  k s i ą d z  p a s t e r z  nie z a u w a ż y ł  p r z y p a d k i e m  tej  n i e f o r t u n n e j  z w r o t k i  i nie  
z a p y t a ł  s i ły  go o j e j  z nac ze n ie .

W s z y s t k o  j e d n a k  sz ło s z cz ę ś l i wi e ;  B i s k u p  w s i ad ł  do k a r e t y  i z a d o w o l o n y  
o d j ec h a ł .  Mi mo to p r o b os z cz  po o d p r a w i e n i u  a s y s t y  s ą s i e d n i e g o  d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  w z i ą ł  s w e g o  o r g a n i s t ę  n a  konfeYencyę,  z a p y t u j ą c  go o b c e s o w o :

—  Co też  to a s p a n  w yś p i j s w y w a ł  dz iś  n a f j h ó r z c f ?  A ż  c ia r k i  po mn ie  
p r z e c h o d z i ł y ,  bo nie u m i a ł b y m  s ię  z t ego  w y t ł o m a e z y ó  p rz ed  k s i ę d z e m  b i s ­
k u pe m.

—  Cóż,  p r o s z ę  k s i ę d z a  p r o b o s z c z a  — o d r z e k ł  o r g a n i s t a ,  — i to k a n t a t a  
mego  u k ł a d u ,  n a p i s a n a  na  p o w i t a n i e  d os t o j n e g o  n a s z e g o  p a s t e r z a ,  a  o p a r t a  n a  
moje j  głębokiej '  z n a j o m o ś c i '  h e r a l d y k i  pol skie j . '  Nie  by ł o c ze go  s ię  l ękać  bo z 
p e w n o ś c i ą  z a s ł u ż y ł b y m  t y l k o  n a  p o c h w a ł ę  k s i ę d z a  b i s k u p a .

—  Vle p o w t ó r z  a s p a n  t ę ^ s ł a w n ą  k a n t a t ę ,  bo n i e u s t a n n i e  w r z e s z c z a ł e ś ,  
n a c i s k a j ą c  pe da ł ,  j a k i eś  hek,  b e t ,  coś  n i b y  z t a t a r s k a .  l i

— B y n a j m n i e j  nie  z t a t a r s k a ,  k s i ęże  p r o bo s z c z u ,  a le  c z ys t o  po po l s ku .  
Oto s ą  s ł o w a  mej  k a n t a t y :

T r e s  R o s a e  V i v a t  B i s k u p
D u a e  Ko sae  Generoke!

H e e  bee 
S z e m b e k  ! * ) ;

.co w ł a ś c i w i e  d o d a łe m  j u ż  t y l k o  d la  g ł a d k o ś c i  r y m u !
Z da r z a l i  s i ę  wi ęc  n i e r a z  p o m i ę d z y  n a s z y m i  p r o w i n c j o n a l n y m i  o r g a n i s t a m i  

i domor oś l i  p o e c i . “

Is to ta  u t w o r ó w  C hopina .
D z i e ł a  g e n i u s z u  pos i ada j ą! \ ' j odną ,  wi e l ce  z n a m i e n n ą  w la ś o i w o ś ć ,  iż z n a ­

cz en ie  ieli i w a r t o ś ć  o c e n i a j ą  dopi er o p óź n i e j s z e  p oko le ni a ,  a  w i e l ko ś ć  t ak  s a m o  
dz ie ł  t y c h ,  j a k o  t eż  ich t w ó r c y  w z r a s t a  w m i a r ę  o d d a l a n i a  się epoki ,  w k t ó r e j  
żył  d a n y  m i s t r z  i d z i a ł a ł .

D z i ew i ę ód c i e s i ą t  l a t  minę ł o  w r o k u  b i e ż ą c y m  od u r od z en i a ,  p i ę ć d z i e s i ą t  
z a ś  w u b i e g ł y m  od p r z e d w c z e s n e g o  z go n u  F r y d e r y k a  Ch op i na ;  pół  w i e k u  t ed y

*)  Po  po l sk u takl iy b r z m i a ł  ów u t w ó r  p o e t y c k i :
'Przy  róże  
D w a  ko zły  

Nieci ł  ż y j e  b i s k u p  
Wi e l  m ożn y 
Hek,  bek 
S ze mb e k .
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u p ł y n ę ł o  od chwi l i  g d y  z a m i l k ł a  l u t n i a  t ego  n i e z r ó w n a n e g o  p i e w c y  n a s z y c h  
pól  i ł ą k ,  a  do ^tej p o r y  mimo u w i e lb i en ia ,  w z r a s t a j ą c e g o  d l a ń  z k a ż d y m  ro­
k i e m , - m i m o  k i lk u  w y b o r n y c h  j e g o  ż yc i orysów' ,  z k t ó r y c h  j e d e n ,  w y s z ł y  w A n ­
g l i i  z pod p io r ą  X i e c k s ’a. w z o r o w y m  się  n a z w a ć  godz i ,  mi .no w r e s z c i e  w s p ó ł ­
c z e sn e j ,  a  wi e lc e  s y m p a t y c z n e j  oc en y  S c h u m a n a ,  o ra z  p . ęk u e j  p r a c y  F r a n c i s z k a  
L i s z t a ,  s a m a  i s t o t a  w d z ie ł ac h  C h o p i n a  t k w i ą c a ,  nie z o s t a ł a  j e s z c z e  z b a d a n ą  
i n a  ś w ia t ło  dz i ou ue ,  d l a  p o ż y t k u  s z e ro k ic h  koł  wi e l b i c i e l i  m i s t r z a  w y p r o ­
w a d z o n ą .

S ą d z ę  t ed y ,  iż Die można  go dn i e j  uc zc ić  p ó ł w i e k o w e j  r o c z n i c y  z g o n u  
F r y d e r y k a ,  j a k  r o z p a m i ą t y w a r n e n i  t wo r ó w  j e g o  d u e h a ,  d o s z u k i w a n i e m  tej i s to ty  
j e g o  n a t c h n i e ń ,  t ak  różuej  od t ego,  6p u i n n y c h  t w ó r c ó w  n a p o t y k a m y .  Nie 
ł u d z ę  s i ę  b y n a j m n i e j ,  a b y m  w tej  k r ó t k ie j  p r a c y  zdoła ł  w y c z e r p a ć  p r z e d m i o t  
i m ó g ł  w y p o w i e d z i e ć  w s z y s t k o .  I d z i ^  1111 t y l k o  o z r o b i en ie  p o c z ą t k u ;  j e ż e l i  
w i ęc  ,(ihoć w m a l e ń k i e j  c z ą s t c e  p o do ł am  z a d a n i u ,  to j u ż  będę d o s t a t e c z n i e  za 
ine u s i ł o w a n i a  w y n a g r o d z o n y m .

C h c ą c  wTs z a k ż e  z b a d a ć  i s to tę  dz ie ł  n a s z e g o  m i s t r z a ,  n a le ż y  p r z y p o m n i e ć  
sobie ,  j a k  m u z y k a  się  r o z w i j a ł a  i j a k i e m i  k l u c z y ł a  d r o g a m i ,  z a m m  d o s z ł a  do 
w y d o s k o n a l e n i a  dz i s i e j sz eg o .  Dzieje  m u z y k i  u c z ą  na s ,  że s z t u k a  m u z y c z n a  
j e s t  w y t w o r e m  c z a s ó w  n o w s z y c h  i s ł u s z n i e  n a z y w a  się  o na  n a j m ł o d s z ą ,  ze 
s z t u k  p i ę k n y c h .  P r z y c z y n a  ty,k p óź n eg o  r oz wo j u  l eży  w m u z y c e  s a m e j ,  
w j e j  p r z y r o d z o n e j  w ł a ś c i w o ś c i ,  w tem mi m ó w i c i e ,  że j e s t  b e zp o ś r e d n i e m  od­
bi c i em r o z m a i t y c h  s t a n ó w  d u s z y  l u d z k i e j ,  p o s ł u g u j ą c  się do w y r a ż e n i a  t y c h  
s t a n ó w  m a t e r y ą  u i e  m a t e r y a l i i ą  p r a w i e ,  ho d źwi ęL ie m.  Gdy s ł u c h a m y  ś p i e w u ,  
z u p e ł n i e  n as  uie  z a j m u i e  b u d o w a  k r t a n i ,  a n i  t o j f i j j o l o g i a  s t r u n  g ł o s o w y c h .  
K s z t a ł t y  ^ z e w n ę t r z n e  n a r z ę d z i  m u z y c z n y c h  r ó w n i e ż  ma ło  n a s  o b c h od zą ,  k i ed y 
g r a  p o j e d y n c z y  a r t y s t a ,  c z y  też  c a ł a  o r k i e s t r a ;  a l b o w i e m  u ch o na sz e  n a p a w a  
sję, w y ł ą c z n i e  t em,  co z t y c h  n a r z ę d z i  w y d o b y ć  j e s t  w s t a n i e  a r t y z m  w y k o n a ­
wc ów,  a im b a r dz i e j  d ź w i ę k  w y d o b y t y  z i n s t r u m e n t u ,  c zy  też z d r g a n i a  s t r u n  
g ł o s o w y c h  p ł y n i e  z d u s z y ,  im więcej  p o s i a d a  s z c ze r o ś c i  i o g n i a  w e w n ę t r z n e g o ,  
t em s i l n ie j  do n a s  p r z e m a w i a  i p o t ę g u j e  w z r u sz en i e .

l)o p e w u e g o  t edy  s t o p n i a  m o ż n a b y  n a z w a ć  m u z y k ę  s z t u k ą  a b s t r a k c y j n ą ,  
sko ro  m a t e r y a  g r a  w niej  t ak  p o d r z ę d n ą  rolę,  lecz  abs t rakey jnó-śpg  t a  i n n e  m a  
z n ac z e n i e ,  niż w filozofii,  m y ś l  b owi em m u z y c z n a  p r z e s t a j e  b yć  c z e m ś  o d e r w a -  
netn,  sk o ro  j e j  d a m y  w ł a ś c i w ą  f o n n ę ,  a  w tej  fo rmie  p a m i ę t a ć  b ę d z i e m y o 
w ą t k u  g ł ó w n y m ,  to j e s t  o u z e w n ę t r z n i e n i u  d u c h a ,  o z r o z u m i a ł e  w y r a ż e n i e  
p e w n e j  idei  p r z e w o d n i e j .

L ec z  ten o s t a tn i  w y n i k  j e s t  z d o b y c z ą  c zasów p ó ź n i e j s z y c h ,  w p o c z ą t k a c h  
bo wi e m p o w s t a n i a  i r o z w i j a n i a  s i ę  m u z y k i  ^ w r a c a n o  g ł ó w n i e  u w a g ę  n a  j e j  
ze-wnęt rzność,  czy l i  na k o m l u u a e y e  d ź w i ę k ó w  i akordów’, n a  d o b r e  icłi b r z m i e ­
nie,  bez w z g l ę d u  na  to, co te  dź wi ęk i  i a k o r d y  w y r a z i e  m q g ą .  B y ł y  to c z a s y  
f o r m a l i z m u ,  b a r dz o  p o ż y t e c z n e  w p r a w d z i e  d l a  r o z w o j u  s z t u k i ,  a le  też  b a r dzo  
u b og i e  pod w z g l ę d e m  w y r a z i s t o ś c i  u c z u ć  i c h a r a k t e r y s t y k i .

Dl a  tego to może ,w p o c z ą t k o w a n i u  owe m t ak  mał o  z a j m o w a n o  s ię  m u ­
z y k ą  i n s t r u m e u t a l i i ą ,  czys tą ; )  c z y l i  o s w o b o d z o n ą  od łączenia,  s i ę  ze s ło we m ,  
k tór e  s ł uż y ło  j a k o  tło do w y r a ż a n i a  m y ś l i  m u z y c z n e j .  Bez tego s ł o w a  o b e j ś ć  się 
uie mogl i  m u z y c y  ówc ze śn i ,  nie p o s i a d a l i  bowi em s a m o i s t u o ś c i ,  n ie  p r z y p u s z c z a ­
li nawret,  iż może o na  i s t n i eć  i w y o d r ę b n i ć  a r t y s t ę  poś r ód  r z e s z y  f o r m a l i s t o w .  
Nie  r o z u m i a n o  j e s z c z e  w t e d y ,  że m u z y k a  j e s t  c z e m ś  wi ęce j ,  n iż  i l u s t r o w a n i e m  
t e k s t u  r e l i g i j n e g o  l ub  ś w ie e k i eg u ,  i l u s t r o w a n i e m  czys to  b e z b a r w n e m ,  p o d k ł a d e m  
s u c h y m  i p o z b a w i o n y m  n a j p i ę k n i e j s z e g o  p r z y m i o t u  w d z ie ł a c h  s z t u k i ,  to j e s t :  
u a t c l iu i en i a .  T o  t eż  u t w o r y  z o w y c h  c za s ów m a j ą  t a k '  j eduakow’y  s pos ób  p i s a ­
nia ,  że t r u d u o  j e  o d r ó żn ić  od s i e b i e  i c zęs t o  b a r dzo  z n a w c y  owej  epoki  m a j ą c  
sob i e  p r z e d s t a w i o n e  dz ie ło  n i e z na ne ,  m y l ą  się  w o d g a d n i ę c i u  j e g o  t w ór c y .
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Z a l e d w i e  po p a r u  w i e k a c h  t ego s u c h e g o  s e h o l a s t y c y z m u ,  t eg o l u b o w a n i a  
s i ę  w k o m b i u a c y a c h  b e z b a r w n y c h ,  [ego o b r a e a n i a H ś i ę  w n a d e r  s z e z u p i e m  kole  
h a r m o n i i  k o n s o n a n s o w y c h  z ac zę t o  w y z w a l a ć  i n n z y k ę  z c i a s n y c h  pę t  i u w z g l ę d ­
n i ać  b u d z en i e  s i ę  i n d y w i d u a l i z m u .  Lecz  dop ie r o  w i e k  ośmna . s ty ,  w k t ó r y m  d z i a ­
ł a l i  wi e l cy  m i s t r z o w i e ,  p r z y c z y n i ł  s i ę  do o s t a t e c z n e g o  r o z w oj u  i s t a l  s i c  p o d­
w a l i n ą  tego,  co w z r o s ł o  i s p o t ę ż n i a ł o  w b i eż ąc e m s tu l e c i u .

i n d y  w u l u a l n o ś ć  t w ó r c ó w  m u z y c z n y c h  w z r a s t a ł a  w m i a r ę  d o j r z e w a n i a  
l ud zk oś c i .  J e d n o c z e ś n i e  ze w s c h o d z ą c ą  j u t r z n i ą  idei  n o w y c h  n a  po l u ż y c i a  sp ó ł -  
c ze s ue g o ,  w z b o g a c a ł a  s i c  i s z t u k a  m u z y c z n a  w c o r az  nows z e  ś r od k i  w y r a ż a l i . a  
u c zu ć .  H a y d n ,  pe łen  j o w i a l n e g o  h u m o r u  i n a i w no śc i ,  u s t ę p u j e  m i e j s c a  M o z ar to -  
wTi, u m i e j ą c e m u  już,  wylew7aó s z c z e r e  ł zy ża l u ,  g d y ż  c i e r p i ą c  s a m,  p ot r af i ł  to 
c i e r p i e n i e  o d c z u w a ć  i w d ź w i ę k a c h  w y r a z i ć .  Lecz  d op i er o  z c h w i l ą ,  g d y  c a ł ą  
l u d z k o ś ć  p o r u s z y ł y  nowe  p r ą d y ,  g d y  n a s t ą p i ł a  w a l k a  s t a r y c h  z a s a d  z p o s t ę ­
p e m ,  z j a w i ł  się  wi elk i  B e e t h o r e n ,  k t ó r y  te s z a m o t a n i a  i z a p a s y  o l b r z y m i e  
w7 wi e lk i ch  s w y c h  d z ie ł ac h  o p i e w a ć  p o c zą ł  i p c h n ą w s z y  m u z y k ę  n a  n owe  t o ry ,  
k i e r u n e k  j e j  n a  d ł u g i e  z a k r e ś l i ł  l a t a .  W ie l k i  S y m f o n i s t a  i z a r a z e m  m y ś l i c i e l  
g ł ęb ok i  był  h e z w ą t p i e m a  j e d n y m  z p i e w s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  z i m n e j ,  e s t e t y c z n e j  
z a s a d y ;  s z t u k a  d l a  sz tuk i .  R u c h l i w e m u  j e g o  u m y s ł o w i  i t e m p e r a m e n t o w i  w r z ą ­
c e m u  nie m o g ł a  w y s t a r c z y ć  c h ł o d n a  p r z e d m i o t o w o ś ć ,  p r z y j ą ł  t ed y z a s a d ę ;  s z t u ­
k a  d l a  l u d zk o śc i  i d l a  t ego w ł a ś n i e  c a ł a  l u d z k o ś ć  ł zy  n ad  j e g o  w y l e w a ł a  g r ob e m.

W o w y m  to Czasie,  u okres i e  n a j b u j n i e j s z e j  d z i a ł a l n o ś c i .  P e e t i i o r c n a  u r o ­
dz i ł  s i ę  C h o p i n  i od s a m e g o  p o c z ą t k u  a r t y z m  j e g o ,  mimo w y j ą t k o w ą  j e g o  
i n d y w i d u a l n o ś ć ,  ws ze d ł  n a  też s a m ą  d r o g ą '  i k r o c z y ł  s z l a k a m i  m i s t r z a  n i e m i e c ­
kiego;  g d y ż  m u z y k  n asz  s t a ł  s i ę  t ło m a c z e m  u c z uć  i t a j n i k ó w  d u s z y  l u dz k i e j ,  
a  ból  swój  w ł a s n y  w bólu o g ó l n y m  u t op i ł  i tlla t ego  z b i eg i em  c z a s u  d z i e ła  
j e g o  s t a ł y  s i ę  w ł a s n o ś c i ą  ś w i a t a  c a ł ego .  Chop in ,  o b d a r z o n y  n i e z m i e r n ą  w r a i l i ?  
wo ś o i ą ,  p r z y  s w y m  s u b t e l n y m  o r g a n i z m i e  unosB się  s w ob o dn ie  w s f e ry  i d ea ln e ,  
n a d z i e m s k i e ,  o b c o w a ć  s ię  z d a w a ł  z d u c h a m i  i w icli k r a i n i e  c z e i p a ł  n i e z i ó w n a -  
ne  m y ś l i  i n a t c h n i e n i a .  Lecz  nie z a p o m n i a ł  p r z y t e m ,  iż byl  d z i ec ię c i em  ziemi ,  
p a m i ę t a ł ,  że w y s z e d ł  ze s p o ł e c z e ń s t w a ? '  k t ó r eg o  u c z u c i a  o p i e w a ć  m óg ł  z ł a t ­
wo śc i ą ,  l eżało to Lmw7iem i w j e g o  w r od zo nem u s p o s o b i e n i u  i było w p ł y w e m  
tego  w s z y s t k i e g o ,  co w7 d z i e c i ń s t w i e  p r z e ż y ł ,  n a  co p a t r z a ł  o k i em p r a w d z i w e ­
go po et y .

Ni e  u l e g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i  iż w r a ż e n i a  w d z i e c i ń s t w i e  i l a t a c h  
c h ł o p i ę c y c h  o t r z y m a n e ,  p o z o s t a w i a j ą  n i e z a t a r t e  niezci i i  p i ę t no  na  d u s z y  a r t y s t y ,  
w k t ó r e g o  d z ie ł a c h  p ó ź n i e j s z y c h  mu si  się . koniecznie  o d z w i e r c i a d l i ć  to w s z y s t k o ,  
co w z a r a n i u  ż y e i a  do d u s z y  w p a d ł o  i n a  dni e  j e j  swó j  k ą c i k  p r z y t u l u y  z n a ­
lazło.  M u z y k a ,  j a k o  s z t u k a  c z y s t a  i s a m o i s t n a ,  i d e a l u i e j s ż ą  j e s t  od swTy c h  s i o-  
s t r z y c ,  p o s ł u g u j e  s i ę  bowTiem do w y r a ż e n i a  u c z u ć  i m y ś l i  c z e m ś  n i eoKres l ouem 
i u i ekon kre tue i i i ,  a  p r z e z n a c z o n ą  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  do w y w o ł a n i a  w r a ż e ń  
p r z e z  z m y s ł  n a j m n i e j , - ż e  się  t ak  ośmi el ę  w y r a z i ć — z m y s ł o w y .  Z a  p o m o c ą  s ł u c h u
w r a ż e n i e  w p a d a  wrp r o s t  do d u s z y ,  bez u c i e k a n i a  się  o p om o c  do w y o b r a ź n i  l ub
r o z u m u .  Ż ad ne j  d r og i  po śr edn ie j  tu n i ep o t r z e b a ,  a le  z a  to -żadna z<P s z t u k  p i ę ­
k n y c h  nie  w y m a g a  t a k  w i e l k i e go  z a s o b u  s z c ze r oś c i ,  j a k  m u z y k a .

iSzyl ler  p o w ie d z i a ł .  „ Ż y c i e m  t c h n ą  s z t u k '  p l a s t y c z n e ,  m y ś l i  ż ą d a m  od 
p o e t y ,  a l e  d u s z ę  w y p o w i a d a  t y l k o  P o ł y  by m n i a “ . U i le tedy t w ó r c a  m u z y c z n y  
z g łę b i  d u s z y  w y d o b y w a  u a t o h u i e n i e ,  o t y l e  z do ł a  p r z e j ą ć  s ł u c h a c z a  t emi ż  s a -  
m e m i  u c z u c i a m i  i d u s z ę  j e g o  p o r u s z y ć  j e s t  moeeu.

Z d a r z a  s i ę  j e d n a k ż e  —- i to dość  c zęs t o  —  że s z t u k m i s t r z  p o d a je  w m u ­
z y c e  s z y c h  z a  złoto,  olśni  f a ł s z y w y m  b l a s k i e m  t ł u m y  i d z i e ł a  j e g o  p r z e z  c z a s  
p e w i e n  więcej  z n a j d ą  u ż u a n i a  i wz i ę t o śc i ,  n i ż  n a t c h n i o n e  u t w u r y  p r a w d z i w e g o  
g e n i u s z u  P z i e j e  m u z y k i  l i c z ne  w t y m  w7z g lę d z i e  p r z y t a c z a j ą  w y p a d k i .  W s z a k ż e  
w s w o i m  c z a s i e  S a l i e r i  z a ć m i e w a ł  M o z a r t a ;  m i a n o  w p r a w d z i e  p e ł ne  s z a c u n k u
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u z n a n i e  d l a  B e e t h ov en a ,  a le  go  nie rozumi an i ) ,  g d y ż  p r z y s t ę p n i e j s z y m  d la  ó w­
c ze sn eg o,  a  t a k ż e  be zp oś re d n i o  p ot em n a s t ę p u j ' | e e g o  po kol en i a ,  b y ł  z a p o m n i a n y  
dz iś  p r a w i e  Ons le .

Ni e w i e l k i e  kółko p r a w d z i w y c h  wi e lb i c ie l i  o t ac za ł o  Ch op i na ,  ogół  j e d n a k  
ni e  u m i a ł  go oceni e,  wi r t u o z i  z a ś  wolel i  p o p i s y w a ć  się n a  k o n c e r t a c h  u t w o r a ­
mi  T h a l b e r g a  l ub  H e n r y k a  H e r t z a .  N i k t  s i ę  nie o d w a ż y ł  z a  ż y c i a  Mo ni u sz k i  
n a z w a ć  go p u b l i c z n i e  wi e l k i m  k o m p o z y t o r e m ,  a  j e d n a k  z a s z c z y t n y  t en p r z y d o ­
m ek  d o s t a j e  się  c za se m w u dz i a l e  niżey s t o j ą c e m u ,  l ec z  w d a n e j  c h wi l i  w m o ­
dz ie  b ę d ą c em u  a r t yś c ie .

Jeże l i  t edy  m u z \ k  g e n i a l n y  w t w o r a c h  swoi ch  o d z w i e r c i a d l a  d u s z ę  w ł a s n ą ,  
j e ż e l i  w tej  d u s z y  n a g r o m a d z o n e  s ą  s k a r b y ,  k t ó re  o l ś n i e w a j ą  po w y d o b y c i u  iolf 
n a  ś w ia t ło ,  j eż e l i  w tyirh s k a r b a c h  d u c h o w y c h  z j a w i a j ą  się n owe  m y ś l i ,  nowe 
p r ą d y  i sz erok o z a k r e ś l o n e  k i e r u n k i ,  to d z iw i ć  s id nie można ,  że o c en a  s p r a ­
w i e d l i w a  n a s t ę p u j e  n ie od ra zu  lecz w m i a r ę 1' w n i k a n i a  t w o r ó w  g e n i u s z u  w d us z e  
l ud zk ie .  Cz uł  to do br ze  F r a n c i s z e k  L is z t ,  p i s z ą c  na  p o c z ą t k u  swe j  k s i ą żk i  o 
Ch op in ie ,  że: „ m i s t r z  ten nie z a j ą ł  j e s z c z e  s t a n o w i s k a ,  j a k i e  z a p e w n e  p r z y s z ł o ś ć
dla  n i ego w d z i e j a c h  s z t u k i  c h o w a . “

„Jeże l i  n i e r a z  d owi edzi ono ,  że nie  k o ni ec zn i e  się  b y w a  p r o r ok i em  p o m ię d z y
sw o im i ,  — czj  ż się  nie z d a r z a  t akże :  że ci,  k t ó r zy  z wi oszozego  p r z e c z u c i a
dz ie ł am i  s w em i  w ł a s n e  w poc ho dz i e  w y p r z e d z a j ą  c z a s y ,  nie  z a w s z e  p r z e z  ws p >ł- 
ż y j ą o y c b  za  k a p ł a n ó w  p r a w d y  u z n a n i  b y w a j ą ? "

S ł o w a  t e  w y p o w i e d z i a n e  pr z ez  k i lku  d z i e c i ą t k a m i  lat ,  ś m ia ło  mogę  n a z w a ć  
pr o ro cz y mi ,  s p r a w d z i ł y  się bowi em n a j z u p e ł n i e j  w z a s t o s o w a n i u  do Cho pi na ,  
k tó r e g o  z n ac z e n i e  w  ś w i ą t y n i  s z t u k i  t e r a z  dopi ero  w z r a s t a ć  z a c z y n a ,  g d y  pr zed  
l a t y  c i a sn e  mu z ak r eś lo n o  s z r a n k i  z a l i c z a j ą c ; go do t w ó r c ó w  f o r t ep i a no w o- r o d za -  
j o w y e l i ,  a u c zu c i e  r o z la n e  w j e g o  mel odyacl :  s e n t y m e n t a l n o ś e i ą ,  w y k w i n t n ą  for ­
mę  s a l o n o w o ś c i ą  n a z y w a j ą c ,  m a z u r k o m  z a s c h a r a k t e r u  n a r o d o w e g o  o d m a w i a j ą c .

P o s ł u g i w a n i e  się j e d n a m  t y lk o  n a r z ę d z i e m  m u z y ę z n e m  d l a  w y r a ż e n i a  s w y c h  
n a t c h n i e ń ,  w ż ad en  spftśfcb na  w a r t o ś ć  i o gó l ne  z n a c z e n i e  d z i e ł a  s z t u k i  u j e m n i e  
w p ł y w a ć  nie mtfże Ula  tego więftTI n i e m a  p o t r z e b y  z a j m o w a ć  s ię  t ą  p o d r z ę d n ą  
r z ec zą .  Ch opi n u k o ch a ł  f o r t ep i an ,  z robi ł  go  t ło m a e z e m  s w y c h  m yś l i  i obe cn i e  
ż ade n  k o n ce r t  f o r t e p i a n o w y  bez C h o p i n a  o be jś ć  się  nie może ,  a  w i r t u oz ,  nie 
g r a j ą c y  dzie l  t ego m is t r z a ,  n a r a z i ł b y  s ię  n a  s z y d e r s t w o .  T e r a z ,  g d y  g r a  na  
f o r t ep i an i e  t a k  się  r o z p o w s z e c h n i ł a  i r o z w i e l m o ż n i ł a .  p r z e s t a n o  j u ż  się  d z iw i ć  
tej  w y ł ą c z n o ś c i  C h o pi n a ,  a n a s  p r z e j m u j e  u c z u c i e  d u m y  n a  m y ś l ,  że w t ym 
o l b r z y m m i  r o zwo j u  p o p i s ó w  f o r t e p i a n o w y c h  n a z w i s k o  m is t r z a ,  u r o dz oneg o nad 
f a l a mi  U t r a t y ,  n i e z hę dn e m s ie  s t a ł o  i w i dn i e j e  w s z ę d z i e  na  c h w a l ę  na s zą .

I n n e  s ą  z a p a t r y w a n i a  co do g ł ó w n e g o  u c z u c i a ,  k t ó r em p r z e s i ą k n i ę t e  s ą  
d z i e ł a  m i s t r z a .  Pod tfym w z g l ęd e m s p o t k a ć  się m o ż n a  z p o g l ą d a m i  s p r z e c z n e m i  
i 'co g o r s z a ,  op aez nen i i .  ' Jedni  n a z y w a j ą  to u c zu c i e  . sen t ym en t a l no ś e i ą ,  j e s z c z e  
inni  el&gi jnością.  \  j e d n a k  wi a do mo j e s t  pows z ec hn i e ,  że Chopi n s a m  n a j t r a f n i e j  
okreś l i !  n a s t r ó j  g ł ó w n y  s w y c h  n a t c h n i e ń  w y r a z e m ,  żh-l.ość i l ub i ł  go  p r z y  każe j  
sp os o bn o śc i  p o w t a r z a ć ,  j a k b y  p r a g n ą c  w d u s z ę  s w o j ą  w r a z i ć  to uczucie ,  n i e z n a ­
ne o b cy m  n a r od om ,  t am j a k  s a m  w y r a *  t r u d n y ,  a  n a w e t  n i e m o ż l i w y  j e s t  do 
p rz e ł o że n ia  n a  i nn e  j ę a y k i .

Z a ł J K B t o  nie t ę s k no ta ,  an i  boTeść™ani  też z a d u m a ,  ni s k a r g a .  To  coś  i n ­
nego  niż m e l a n c h o l i a  i B o i  z u p e ł n i e  nfonego od e l e g i jn oś ć i .  P r z e b i j a  sidj to u- 
c z u c i e  ża ł ośc i  we w s z y s t k i c h  n i ema l  mel o. l yach  C h o p i n a ,  z a r ó w n o  m i n o r o w y c h ,  
j a k  m a j o r o w y c h ,  s tanowo g ł ó w n y  w ą t e k  j e g o  m yś l i  i t ak  o d r ę b n y m  w p o m y s ł a c h  
go c zy n i .

ż a ł o ś ć  r o z l a n a  w d z i e l * ’ ]] C h o p i n a  d a l e k ą  j e s t  od po nu ro śc i  i p e s y m i z m u .  
Mi st rz  t ęs k n i ,  ł z y  roni  i s k a r ż y  si^T w c h w i l a c h  bólu p o d da je  się  r o z p a c z y ,  
z g r z y t  j e j  w p o ch od z i e  n i e z w y k ł y c h ,  c z a s e m  o s t r o b r z m i ą c y e l i  a k o r d ó w  m al u-
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j ą c ,  lecz n a w e t  w c h w i l i  n a j w i ę k s z e g o  z w ą t p i e n i a  nie  s a r k a  i n i e  b l u źn i ,  
dz ięki  , £ ze mu  i w d r o g i c h  nie w z b u d z a  u c zu ć ,  k t óre  rod z a j o wi  l u d z k i e m u  ani  
p o ż y t k u ,  ani  też z a s z c z y t u  n i e  p r z y n o s z ą .

W p r a w d z i e  w t y m  w y l e w i e  u c z u ć ,  ż a ł o s n y c h  m o żn a  z a u w a ż y ć  c z a s a m i  
z b y t n i a  miękkość^) l ub  d o s ł u c h a c  z a m i a s t  s k a r g i  męs kie j  r ao ze j  k wi l en i a ,  pa -  
clioIęceg’0 *.( Lecz  t a k i e  to j u ż  by ł o u s p o s ob i en i e  C h op i na ,  t a k a  p r z y r o d z o n a  
w ł a ś c i w oś ć ,  k tóre j  ani  u suną ć , . ,  ani  zmi en i ć  nie,  p odohna .

-Niezmierna w r a ż l i w o ś ć  i s u b t e l n o ś ć  u c z u ć  b y ł a  eac l i ą  n a s z e g o  m i s t r z a ,  
a  koleje  ż y c i a  j e go ,  c i e r p i e n i a  f i zyczne  i m or a l n e  potęgowały-* j e s z c z e j  b a r d z i e j  
t ę  czułość' ,  k t ó r a  w e d ł u g  kon i ec zn e go  p o r z ą d k u  w u t w o ra mi  j ego odbić ,  się  
m u s i a ł a .

J a k k o l w i e k b ą d ź  w s z a k ż e  n a z w i e m y  n as t r ó j  w d z ie ł ac h  Ch o pi n a ,  c z y  e le-  
g i j n o ś c i ą ,  c z y  też  t ę s k n o t ą  l ub  ż a ł ośc ią ,  n a l eż y  p r / e d e w s z y s t k i e m  uz na ć ,  że  po 
n ad  w s z y s t k i e m  g ó r u j e  w ni eb  p o e z y a  n a j c z y s t s z a ,  a t c h n i e n i e  j ej  p r z e j m u j e  
s e r c a  w s pos ob  o p i s a ć  się  n i e d a j ą c y .

Je ś l i  z aś  u ży łe m w y r a ż e n i a :  p o e zy a  n a j c z y s t s z a ,  u c z y n i ł e m  to nie z p r z y ­
p a d k u ,  lecz  z u m y s ł u  i na  t ę ‘c z y s t o ś ć  poezyi  s z c z e g ó l n y  n a c i s k  k ładę .

C z y s t o ś ć  poezyi  s p o c z y w a  w p r z y r o d z i e ,  j e s t  j e j  od bi c i em j e s t  k r y n i c ą ,  
p o s i a d a j ą c ą  s w e  źród ło  p r z e c z y s t e  w łonie  tej  m i s t r z y n i  w s z y s t k i c h  s z t u k  i 
a r ty s tó w7. Im w r a ż l i w s z y  j e s t  s z t u k m i s t r z  na  c u d a  o t a c z a j ą c e  go w około,  im 
c hę t n i e j  w c h ł a n i a  j e  w d us zo  i sehće,  w z b o g a c a j ą c  s k a r b n i c ę  s we j  w y o b r a ź n ’ 
w r z e n i a m i  z t y c h  c u d ó w  ć z e r p a n e m i ,  tein s i ln ie j  u z e w n ę t r z n i  się  to o b c o w a ­
nie z p r z y r o d ą  w t w o r a c h  j e g o  d u c h a ,  tein b a r d z i e j  u w y d a t n i ć  on zdoła  ś w i e ­
żość s w y c h  n a t c h n i e ń .

A t a  o w a  c z y s t o ś ć  i ś w i e żo ść  t a k  s i l n i e  w y s t ę p u j ą  w d z ie ł ac h  s z t uk i ,  
że n a w e t  mał o w p r a w n i  z ł a t w o ś c i ą  je, o d c z u j ą  i bez t r u d u  o d r ó ż n i ą  od tego,  
o-o w n o w s z y c h  z w ł a s z c z a  c z a s a c h  t ak  s i ę  w m u z y c ć  r o zwi e l mo ż ni ło .  a  co s a ­
m ą  s z t u k ę  z a m i e n i a ć  u s i ł u j e  n a  sztuczność.

A b y  o b j aś n i ć  i z r o z u m i a l s z e m  tięz.ynić z d a n i e  p o w y ż s z e ,  po zwol ę  sob i e  
na wz i ęc ie  p r z y k ł a d u  ze  ś w i a t a  r oś l in .

Z n a m y  k w i a t y ,  r o s n ą c e  dz iko -  k t ó r y c h  k s z t a ł t  z e w n ę t r z n y ,  z a r ó w n o  jiNk 
z a p a c h  z ac d i w y c a j a  ws zys tk i r . h .

W e ź m y  f i jołek l ub k o n w a l i ę  — ileż te d r ob ne ,  o s k r o m n y m  w y g l ą d z i e  
k w i a t e e z k i  s p r a w i a j ą  r o z k o s z y  w porze  w i os e nn e j ,  i leż  n a s u w a j ą  m a r z e ń  o ł ą ­
k a ch  n a  k t ó r y c h  w z r o s ł y .

S z t u k a  o g r o d n i c z a  p r z e n i o s ł a  te d r o b n e  i stotki  do c i e p l a r n i  i cl z i ę k u m i e ­
j ę t n e j  hodowl i ,  z a r ó w n o  f i jnłek.  j ak  i k o n wa l i ę  w z b o g a c i l y  s z a t ą  z e w n ę t r z n ą ,  
w y g l ą d a j ą c ą  św ie t n i e j  i z a p a c h  ich r ó w n i e ż  n a b r a ł  wi ęce j  m o cy .  a p r zec ie ż ,  
g d y  w z i mo we j  po r ze  z o b a c z y m y  te k w i a t y ,  w z r a s t a j ą c e  pod szkleni  c i e p l a r n i ,  
j a k ż e  z a c h w y t  n as z  r ó ż n y m jes t  od tego.  ,co o d c z u w a ł y  s e r c u  n a s z e  n a  wi dok 
ł a k i .  o s y p a n e j  k wi eo ie i n ,  w z r a s t a j ą c e m  na  łonie  p r z y r o d y , ,  pod o ż y w c z y m  w p ł y ­
we m p ro mi en i  s l omjaś  ^

Wsz ak że ,  j es t  to dop ie r o  t ak z w a n e  p o p r a w i a n i e  p r z y r o d y ,  c z y  j e j  u d o ­
s k o na l e n i e .  a  j u ż  o d c z u w a m y  p e w n ą  s z t u c z n o ś ć ,  cóż więc. dop i er o dzieje, j^się.  
g d y  r ę k a  l u d z k a  n a ś l a d u j e  k w i a t y ,  us i łu jąc ,  za p o m o cą  k a w a ł e c z k ó w  r p ż n o b a r w -  
nyeli  n a d a ć  s w y m  w y r o b o m  w s z y s t k i e  c e c h y  r z e c z y w i s t o ś c i .

To j u ż  s z r u c z n o ś ć  s t a r a  s i c  z a s t ą p i ć  p r z y r o d ę ,  z łudz i  n a  c h w i l e  o k o . ' a l e  
nie.  j e s t  w s t a n i e  o b u d z i ć  w na s  n a w e t  w p r z y ł u j S m n  t y c h  u c zu ć ,  j a k i e  d o ­
z n a j e m y  n a  w i do k  k w i a t u  żywego).

/  m u z y k ą  od c z a s u  dość  j u ż  dawnego},  d z i e j e  s ię  coś podohuegl i ,  m i a n o ­
w i c i e  od c h w i  , g d y  się  p o j a w i ł a  t a k  z w a n a  m u z y k a  so lo wa .

K i e d y  s ię  on a  u r o d z i ł a  i kto b y ł  j e j  o j ce m ?. . .
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N a  t e  p y t a n i a  od powi ed zi  z a d a w a ł n i a j ą c e j  o t r z y m a ć  n i e po do b na ,  j a k  r ó w ­
nież  n i k t  nie j e s t  w s t a n i e  o r z e o g  k i e d y  i w j a k i  s pos ob  p o w s t a ł o  ż y c i e  s a l o ­
nowe,  połne  p r z e s a d y  i b a na ln o śc i ,  ż yc i e  bę dą ce  w y k o s z l a w i e n i e m  tego,  co d a ­
w a ł y  s ł y n n e  niogdyej  maflĘlry, w k t ó r y c h  z g r o m a d z a l i  siie n a j w y b i t n i e j s i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  n a u k i  i sz tuk i .

T a m ,  g dz ie  w miej-see r o z m o w y  o r z e c z a c h  w a ż n y c h  i p o w a ż n y c h ,  w y ­
m i e n i a n o  z d a n i a  p ł y tk i e ,  g d z ie  p r z e d m i o t e m  z a j ę c i a  s t a ł a  s i ę  p ows ze dn io ść ,  
g d z ie  z a m i a s t  z a c h w y t u  nad o b j a w e m  wi e lk i e j  t wó rc zo śc i ,  z a ł a t w i a n o  w s z y s t k o  
c z c z y m  k o m p l i m e n t e m .  t am nic było  m io j sc a  dla  m u z y k i  d obr e j .  S o n a t a ,  k w a r ­
tet ,  l ub  a r y a  k l a s y c z u a ,  yr.JBBeie u t w o r y  luźne ,  lecz p ełne  t r eś c i  nie m og ły  
u z y s k a ć  n a l e ży t e j  oceny w tern o l yćz ęn iu  j a ł o w e n i .  m u s i a ł y  wiec  u s t ą p i ć  m i e j sc a  
r ó ż n y m  w y r ob om  g a l a n t e r y i  muzye zr ie j ,  n o s z ą c y m  p r e t e n s j o n a l n e  t y t u ł y  i o z ­
dobn e  okł adki

Z a r o i ł y  się t edy  s a l o n y  r ó zn emi  S e r e n a d a m i .  N o k t u r n a m i ,  M e l an c h o l i a m i .  
D e sz cz ami  pereł .  Bul  lotami  mel odyi ,  wr e s z c i e  W a l c a m i  i M a z u r k a m i ,  te  o s t a t ­
nie z d od a t k i e m  ,.de S a l o n “ . P i s a l i  j e  różnej  m i a r y  m u z y c y ,  c z a s e m  n a w e t  
zdolni ,  l ecz  wyc ho wa mi  n a  b r u k u  m ie j s k i m ,  a wi ęc  p o z ba wi e n i  ty cli w r a ż e ń ,  
k t ór e  się  o t r z y m u j e  t y lk o  na  ł on ie  p r z y r o d y .

G d i i e ż  bowi em s z u k a ć  poezy i  wś ró d g w a r u  u l i c zneg o,  pośród  t eg o ż y c i a  
z a m k n i ę t e g o  w c i a s n y c h  r a m a c h  p r a c y  n a  chlel i  p ows z ed n i ,  pośród  u b i e g a ń  się  
o c h w i l o w e  n a j c zę śc i e j  p o r o d z e n i e ,  ó(| roz gł os  luli k r ó t ko  t r w a j ą c e  w y w y ż s z e n i e  ?

ż y u e  m i e j s k i e ,  z w y k l e  f i l i s t er sk i e*  z a b i j a  s z t u k ę ,  a  w y t w a r z a  s z t u c z ­
ność, ,  b k tóre j  wyż ej  napomkną- le in.  U t w o r y  s a l o n o w e  zaś ,  j a k o  w y n i k  t a k i e ­
go ż yc i a ,  p o r ów n a ć , , s i ę  d a d z ą  z o wemi  k w i a t a m i  z c i e p l a r n i ,  a lbo  eo g o r s z a  — 
z w y r o b a m i  m o dn iu r ek ,  to . jest .d^e s z t u e ^ n e m i  r ó ża mi ,  f io łkami  i k o n w a l i ą .

P o j a w i e n i e  s i ę , t edy  Ch op i im  w t a k i m  ś w i e ć i e  m u s i a ł o  w y w o ł a ć  z d a n i a  
s p r z e c z n e  i z d z i w i e n i e  b a r d zo  różn orodn e ,  g d y  u j r z a n o  a r t y s t ę ,  w y s t ę p u j ą c e g o  
n a  a r e n ę  t ak że  z N o k t u r n a m i .  W a l c a m i  i M a z u r k a m i ,  a wi ęc  z u t w o r a m i ,  k t ór e  
z a l i c z a n o  do s a l o n o w y c h . ’

S t a ł o  sic  wi ęc  to, co z w y k l e  sin z d a r z a  w p o d ob ny c h  w y p a d k a c h :  m u ­
z y c y ,  u w a ż a j ą c y  s p  za  p o wa g i ,  bez w g ł ę b i e n i a  sio. w p o m y s ł y  n a s z e g o  m i s t r z a ,  
o są dz i l i  go wedl e  t y t u ł ó w  dzfeł  j e g o .  Dla nich  Chopin  był  t y l k o  t w ó r c ą  s a l o ­
n o w y m  i n i c .  u ięęwj. S i i m w s i  za.ś n a z y w a l i  go  n a w e t  d y l e t a n t e m ,  m o d u l u j ą ­
c y m  po a m a t o r s k u  bez z n a j o m o ś c i  ha rmo ni i .

A cóż p owi e dz ia no  o nim w> s a l o n a c h T a m  go dop ie r o  z r ozu mi an o!  
A r t y s t a  z rob i ł  salonowcom,-,  za  wód.  p r z y  j e g o  bowi em N o k t u r n a c h .  M a z u r k a c h  
n i ep o d o b n a  było  p oz os tać  b e z m y ś l n y m  i o b o j ę t n y m ,  l ub  t r a w i ć  s p o k o j n i e  s m a c z ­
ny  obiad ,  j a k  to iiuigło nt iee nufejsesL p r z y  d ź w i ę k a c h  j a k i e g o ś  , , f i ev er ie ' ‘ luli 
p r z y  „ M o d 1 i t w i d z i e w i (* y .

| :  C ho pi n  w s z e d ł  do s a l on ów  t rz ym aj ą c ;  w r eku  w i a z a n k ę  k wi e c i a  pol nego ,  
w n i ó s ł  z s o b ą  t c h n i e n i e  ś w ie c e  i n i e z n a n e  w tę j  atmosferze. , '  pe łne j  woni  e g z o ­
t y c z n y c h .  J u ż  s a m a  nowo ść  p o m y s ł ó w  i k g a r n k u ,  s a m o  w z n i es i en i^  sic  po nad 
p r z e m i j a j ą c ą  c o d z i e n n o ś ć , . z a t em  d w a  n a j m n i e j  p o p ł a t n e  p r z y m i o t y  w t ym ś w i ę ­
cie  pozdrów i powszor in iośc i ,  mnie j  k o r z y s t n i e  go t am p r z e d s t a w i ł y  i poleTńły.  
W tein też l eży i p r z y c z y n a ,  d la  k tó re j  t ak  niewiele,  u t worów C h o p i n a  p o j a w i ­
ło s i ę  n a  popisihth w s p ó ł c z e s n y c h  mu f o r t e p i a n i s t ń w .

(C. (1. a.). Zygmunt Noskowski,
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K o r e s p o n d e n c y e .

Z  P r z a s n y s z a  dyee.  P ł oc kie j .

Ch ór  p r z y  kościeR? p o b e r n a r d y ń s k i m  w P r z a s n y s z u ,  s k ł a d a j ą c y  się  z d z i e ­
w c z ą t  m i e j s k i c h  ( c h ó r u  m i e s z a n e g o  nie  m oż na  u r z ą d z i ć ,  u la  b r a k u  z u p e ł n e g o  
g łosów m ę s k i c h ’), c ho c i aż  j u ż  od l a t  k i lk u  i s t n ie je ,  l ic zba  j e d n a k  oż łon ków j e g o  
s to p n i o w o  się z m n i e j s z a ł a  t ak ,  z™- w koń cu  z es z ł ego  r oku p o z o s t a ł y  z a l ed wi e  
2 ś p i e w a c z k i .  W  s k u t e k  t ego  w k o ń c u  L i s t o p a d a  r.  z. d o k o m p l e t o w a n o  na  nowo 
c h ó r e k  ch oć  n i e l i c z n y  s k ł a d a j ą c y  sio z 5 sopr anów i 4- a l t ó w i r o z p o c z ę l i ś m y  
z n o w u  ć w i c z e n i a  ś p i e w u  i z a r a z e m  u c z y l i ś m y  s ie  ze s ł u c h u  m s z y  j e d n o g ł o s o w e j  
ks.  W i t t a  „ in  ho no re m S. A m b r o s i i “ , o ra z  2  g ł o s o w y c h  f a l s i b o r d o nó w Ni e sz -  
p o r n y o h  n a  u r o c z y s t o ś ć  N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  S m  M. P.  P o te m  n a u c z y l i ś m y  
się  c h ó r a l n y c h  r zec zy :  In troi  t „ G a u d e n s  gaudebo** i Co m mu n i o  „Gloriosa**.  Ot fer tor ium 
„ A v e  Maria** b y ł o  2 g ł o so w e  P r .  K o e n e n a  G r a d u a l e  z aś ’ B e ne d i c t a  es t u “ r e c y ­
t owa no .  A n t y f o n a  p o u i e s z p o r n a  „ A l m a  R e d e m p t o r i s  > I a t o r “ . B. i le t t e n l e i t e r a .  
Ś p i e w y  te w y k o n v w \ i l i ś m y  w u r o c z y s t o ś ć  o d p u s t o w ą  N i e p o k a l a n e g o  P oc z ę c i a  
N.  M. P. ,  t r w a j ą c ą  p r z ez  c a ł ą  o k t aw ę .  P ó ź n i e j  w y ć w i c z y l i ś m y  m sz ę  Fr .  Ne- 
k e s a  op. 21  „in bon.  *§.. Aloys i i  G o n z a ^ a e ,  n a  *2 g ł o s y  z or g.  Credo,  z a ś  ze 
m s z y  2 g ł os owe j  ks.  S a r z y ń s k i e g o  „ in  hon.  S. T e r e s i a e 1*,' k t ó r ą  w y k o n a l i ś m y  
n a  Boże Na r od ze n ie ,  o ra z  k i lk a  kolęd na  2 gł .  ze ś p i e w n i e z k a  ks.  S ied l ec ki eg o.  
N i e s z p o r y  n a  Boże N a r o d z e n i e  u u i so no ,  c lu i ra lue .  Od N o w eg o  r o k u  do iel-  
k i e j n o c y  w y k o n a n e  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e  k o m p o z y c j e :  L) J .  P c r e g r i n u s .  „ M i s s a  in 
hon.  rS. N o t h b u r g a e ‘‘ n a  2  gł .  2 )  S t m J j Ł  Mi ssa  , ,Sa lv e  R e g i n a 11 2 gl .  z org.  
3)  D w a  e l i or al ne  Credo Mod. I i 111 4 )  „ P a n g e  l ingua-* 3  gł .  H a l l e r a .  I® „ R e ­
g i n a  e o e l i “  2  gł .  z t egoż .

W ielki Czioartek. I n t r o i t  „ N o s  autem** c hor a ł .  Gr a d  ua le  „ C h r i s t u s  f a e t u s  
e s t ‘f Of fe r tor i um „ D e x t e r a  Domini** i C o m m u n i o  „ D o m i n u s  Jesus** 3 gł .  K. P.  
„ P a n g e  l i n g u a ”  c h ó r a l n e .

W ielki P ią tr i . T m p r o p e r y a  4  gł.  P a l e s t r y n y ,  w i e cz o re m z aA * p r z y  g r o b i e  
k i l k a  p ieś ni  3  g ł o s o w y c h  o r a z  „ T a n t u m  ergo**.

Ju trzn ia  Wielkanocna, l n y i t a t o r i u m e j c l i o r a ł  3  p s a l m y  f a l s i l mr do ui  2  gł .  
S i n g e n b e r g e r a  „ T e  d e u i n “  c h ó r a l n i e  „ R e g i n a  e.oelitA 2 gł .  z org .  M. H a l l e r a .

W ielkanoc. „ V i d i  a q u a m “ c h o r a ł .  M s z a  , , Sa l ve  Regina** S te h le g o .  „ A l l o -  
l u i ą |  J e z u s  ż y j e “  3  gł .  z o r g.  N i e s z p o r y  2  g ł os ow e  f a l s ibor doni  K. P.  „ M a g n i -  
f i ca t “  3  gł .  J .  A n e r a .  „ R e g i n a  e o e l i “  j a k  wy ż e j .  Z m i e n n e  częśc i  m s z y  św.  
i l ek ro ć  j e s t  m s z a  ś p i e w a n a ,  ś p i e w a m  s a m  z o r g a n e m ,  p róc z  G r a d u a ł u ,  k t ór y 
r e c y t u j ę  ty lko,  ( b a r d z o  dobrze!  P r z y p .  red. ) ,  \ n t y f o n y  prze. i  p s a l m a m i  na N i e s z ­
p or ach  p o d ł u g  c h o r a ł u  r z y m s k i e g o  z a k o m p a n i a m e n t e m  o r g a n u .  Do tego s ł u ż ą  
ks i ęgi  s p r a w i o n e  s t a r a n i e m  ks.  W .  B i i g a j e z y k a ,  a  z a p i s a n e  na  w ł a s n o ś ć  kośc i oła ,  
m i a n o w i c i e :

1) „ O r g a n u m  o o mi t a n s  ad G r a d u a l e  R o m a n u m “  w y d .  o s t a tn ie .
2 )  O r g a n u m  c o m i t a n s  ad O r d i n a r i u m  Missae** pr z ez  ks. W i t t a .
3)  „ O r g a n u m  ad C a n t u a l e ”  C. Cohen.  ( J e s t  t,o p o d r ę cz n i k  h a r m o n i z o w a n y ,  

z a w i e r a j ą c y  N i e s z p o r y  w o t y w n e  w ca łośc i  z a n t y  f ona mi ,  p s a l m a m i ,  h y m n a m i  
etc .  i ko mple tę ) .

4)  „ O r g a n u m  eom t a n s  a d Y ę i p e t a l e  R o m a n u m .
5)  „ P s a l t e r i u m  V e s p e r t i n u m ‘- ks .  H a b e r l a .
Z b ió r  m u z y k a l i ó w ,  s t a n o w i ą c y c h  moje  w ł a s n o ś ć  t a k  się p r z e d s t a w i a :
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M S Z E .
1. M ol i to r  „ in  bon.  S. J o s e p h i " .
2‘. Mo l i to r  „ i n  hon.  O C r u x “ .
8.  Mi l le r  II.  F.  „ i n  hon.  S.  E l i s a b e t h a e " .
4.  Mi l l e r  H  F.  . , in 1)on. S. Bon i f ae i i " .
5 .  Ks .  K o w al s k i  „ in  hon.  S. F a m i l i a e “ .
6.  Ks .  Fr .  W i t t .  ,*f)ctavi t o n i 1-.
7.  Ks.  F r .  W i s S  „ T e r t i i  t o n i “ .
8 .  Ks .  F r .  W i t t .  „ S e c u n d i  t o n i “ .
9.  Ks.  J .  S u r z y ń s k i  , iii hon.  B. M.  V.  1 gł .  z org.

10.  Ks.  J .  S a r z y ń s k i  „ in  hon.  S. T er es i ae *1 2 g ł .  z org .
11.  Ks.  J .  S u r z y ń s k i  „ i n  hon.  Ini inae.  O o n e e p t w' '5 g ł .
12 .  Ks .  J .  S u r z y ń s k i  op.  .22 „ p r o  d e f u n c t i s "  1 gł .  z org.
13 .  Ks.  S a r z y ń s k i  M. Missa1 „ F c e e  s a c e r d o s "  4  gł .  m ęs k ie .
14 .  Ks.  Mo cz yń sk i  „ i n  hon.  I m m a e .  Goncept .  2  gł.
15 .  Ks.  W a l c z y ń s k i  „ i n  hon.  S.  J o a u n i s “ 3  gł .  r ówn e.
,1 6 . Ks.  Uiebold „O s a c r u m  c o m  i \ i n m ‘‘.
17.  Ks.  G r u b e r s k i  „ in  hon.  S. N o i n i n i s "  B. M. V. 2  l ub  1 gł .
18 .  Ks.  G r u b e r s k i  , , in hon.  SS.  A n g e l o r u m  ' G us t . " )
19.  A r h f e l s e r  „ M i s s a  Q a i u t a " ‘ 3  gł .  m i e s z a n e  z org.
2 0 .  Z an g l .  „ M s z a  C - d u r  4  gł .  m. z org.
2 1 .  S t e h l e  „ S a l v e  R e g i n a "  2  l ub 4  gł.
22. P e r e g r i n u s  J .  „ i n  hon.  S. N o t h b u r g a  2  gł .  z org.
2 8 .  P e r eg r i nu r f  ' „ i n  hon S. S o p h i a e  2 gł .  z org .
2 4  S i ngenbr iEger  J .  M i s s a  „ A d o r o  T e " .
2 5 .  S i u g t m b e r g e r  J „ i n  hon.  S. G a l i i -1.
2 6 .  S i n g e n b e r g e r  J .  „ i n  hon.  S.  J o a n n i s “  B a p t .  2 l u b  3 gł.
2-7. S i n g e n b e r g e r  J .  , 0 ®  irwjli 1, 2 a lbo  3  gl .
2 8 .  R e n n e r  J .  op.  4  „ M i s s a  p r o  d e f u n c t i s -1 L gł .
2 9 .  W i t t  F r .  op.  4 2  „ M i s s a  p ro  d e f u n c t i s "  1 gł .
3 0 .  S a r z y ń s k i  Miecz .  „ M i s s a  pro d e f u n o t i s "  4  g ł os y  m i e s z a n e .
3 1 .  Ks.  G r u b e f s k i  E u g .  m s z a  „ S t r a s z l i w e g o  M a j e s t a t u  P a n i e "  na 

1 g ł .  z o r g a n e m .

R Ó Ż N E  Ś P I E W Y ,
G r u b e r s k i  J .  op.  8 2  A s p e r g e s  me  i Yidi  a q u a m  n a  4  gł .  m i es z an e .
H a l l e r  M. op.  4 5 b  Ś p i e w y  n a  p r o e e s y ę  n a  M.  B. G r o m n i c z n ą  i Ni edz i e l ę  

P a l m o w ą ,  na  4  gł .  mie s za ne .
H a l l e r  M. C a n t i o ne s  v a r i a e  de SS.  S a c r a m e n t o  2 gł .  z org.
Dodatki  do „ M u z y k i  K o ś c i e l n e j "  z o&tatnich 13  l a t  i do „ Ś p i e w u  Ko- 

ś c ie ln eg oW  od r. 1 8 9 6
Ks. Mo cz yń sk i .  Ś p i e w n i k  p a r a f i a l n y  i ks .  S u r z y ń s k i  „ C a n t i o n a l e "  wyd .  2.

P R E L U D Y A .
S u r z y ń s k i  S t e fa n  3  s e r ye .
S u r z y ń s k i  ks.  J .  op.  19.
S u r z y ń s k i  M. Q u i u q u e  p r e l u d y a  o r ga n i .
W a l c z y ń s k i  F r .  ks .  1) op. 5.  P r e l u d y a .
W a l c z y ń s k i  F r .  ks .  2)  op.  6.  P o s t l u d y a .
W a l c z y ń s k i  F r .  ks.  3)  op.  7.  P r e l u d y a  o r ga n o w e .
W a l c z y ń s k i  F r .  ks .  4 )  op.  10  „ C a n t a n t i b u s  o r g a n i s " .
W a l c z y ń s k i  F r .  ks .  5)  op.  17.  „ L a u d a t e  D o m i n u m  in O rga no W
Rz e p k o  „ M u z y k a  O r g a n o w a " .  Zbiór  p r e lu d y j  ks. Sol eck i ego .
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R z e p k o "  12 n o w y c h  me lodyi  k o l ęd o wy ch .
F r e y e r  A u y . op. 1, 5,  7,  8,  9,  l i ,  14,  1 5 ,  17 i 18.

K , P o łom sk i.

O d p o w i e d z i  R e d a k s f i .

Sz.  ks. J .  Nienurtowicz w Kożu. „Śpiew a  b odz ie my  f i g u r a l n i e  w y s y ł a l i .  
A d r e s  r e d a k c y i  „ M u z y k i  K o ś c i e l n e j ' 1 z m i e n i l i ś m y .

Sz.  ks. Ja n  Krysztojlk w Lidzie. Nr .  1 p o w t ó r n i e  w y s ł a n y .
Sz.  ks. S. Skulski w Koźminku. „ Ś p i e w  K. “  w y s i a n y .
Sz.  ks. Jokimas ią Komoju. ,M j\» (i i 7 w y s ła n o .
Sz.  ks. J .  K azunnw ski iv Minnie. Do końca,  tego roku  za  „ Ś p i e w  Ko śc M 

p r z y p a d a  d la  n a s  .1 r ub e l .  Roc zn i k  w y s i a n y .
Sz.  ks. P )t;Jannhrwicz,{wr Kamieniu. P r t e e s "  i Roc zn i k  w y s ł a l i ś m y .
Bezstronnij we Warcie. 0  k o r e s p o n d e n c y ę  p r o s i m y .  P o m i e s z c z a m y  

, . S z .  ks. Jasiński w K aliszu . N u m e r y ,  k t ó r y c h  Sz K s i ą d z  Dobrodz i ej  nie
o t r z y m a ł ,  w y s y ł a m y .  N ic  s i a n i e  na le ży .

Sz.  ks. Czerwiński w  Midieach. Za  w y r a z y  ż y c z l i w e  Bń</ zapluć.
Sz.  ks. Apal. Lutohorski w hasz. Z a s t o s u j e m y  się  do ż ycz en i u .  T a b l i c e

z m o d l i t w a m i  po Ms zy  św.  w y s ł a n e .
Sz.  ks. K Teżi/k u: K r z .  W s z y s t k o  w y s ł a l i ś m y .
Sz.  ks. kun. W  Frąckiewicz w Wlhńe. Za  w y ś w i a d c z o n ą  g r z e c z n o ś ć  u p r z e j ­

m i e  d z i ę k u j e m y .
Sz.  ks. Łaniewski w W arcie. L i s t  z ob j aś n ie n k- m w y s ł a l i ś m y .
Wiel. Ojciec Pius B aian , Domin, 'we Lwlnuie. W s z y s t k o ,  p o d ł u g  ż yc z e n i a ,  

s p e ł n i l i ś m y .
Sz.  ks. Jó ze f Skinskis w Syut. Z p r z e s z ł e g o  fok u p r z y p a d a  d l a  n a s  d w a

r u b l e .
Sz.  ks S-iciiitkowskFw Szydłowcu. T&flś 9».i 10 w y s y ł a m y .
Sz.  ks A. Uasilionis w Dźwińsku. O w sz em ,  o t r z y m a l i ś m y .  Z a  s ł o w a  u p r z e j ­

me  d z i ę k u j e m y .
Sz.  k s . . Bieńkowski w Żelechowie. „ Ś p i e w  Ko śe . “  w p o r z ą d k u  n a l e ż y t y m  

w y s y ł a m y .
Sz.  ks. Winc. Dratjoniewic.z w Krzemieńcu. P r e n u m e r a t a  nie  o p ł a c o n a  za  

c a ł y  r ok  1 9 0 0 .  Z a  w y r a z y  u p r z e j m e  d z i ę k u j e m y .
, Sz .  ks. Filipowicz io Wiatce. Jf» 1 2  w y s t a n y .

Sz.  ks. Piotr Janulurwicza io Kamieniu. Ż y c z y m y  p o s t ę p ó w  c h ór o wi  k a ­
m i e ń s k i e m u .  R e p e r t u a r  i t ak ,  j a k  na  wi eś ,  j e s t  b o g a t y .  O r g a n i s t a  po p r z e c z y ­
t a n i u  k o r e s p o n d e n c y i  ośmi el i  s i ę  z a p e w n e  p r o s i ć  o pieniąrt t fS na  n u t y .  Żeb y 
t a k i c h  p r o b o sz cz ó w wtięćej było! Ś p i e w a ć  po po l sku  p o d c z a s  p r o c e s y i  c um 
S S - mo ,  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  ni e  wolno,  leez,  z u w a g i  na to, że z w y c z a j
o g ó l n y  u  n a s  to u p r a w n i a  i, że p r o e e s y a  w ś c i s ł e m  z n a o z e n i u  nie  j e s t
L itu rjią ,  j e s t e ś m y  z a  ś p i e w a n i e m  po p o l sk u .  Z r e s z t ą ,  o b n o s z ą c  u n m ż y ś o i e  P a ­
lia J e z u s a ,  c z y n i m y  to w f i j lu u c z c z e n i a  Go,  co' się n a j o k a z a l e j  u s k u t e c z n i a  
p r z e z  ś p i e w  ogó l ny .

Sz.  ks. Skinskis ic Ghdl.encie. 10 rb.  na  rzecz  Se kc yi  M u z y k i  w r ę c z y l i ś ­
m y .  K w i t  p o s i a d a m y .  Z a  s ł o w a  z a c h ę t y  do p r a e y  i w y t r w a n i a  „Bój źaplać“.

P .  A . Podlecld w Ostrowitem, Cz ło wi ek i em  r e k o m e n d o w a n y m  nie  m o ż e m y  
s ię  z a j ą ć .  P r z e d s t a w i l i ś m y  n a  po sa dę .

P. J. Fedorowicz w Bcreznie. „ S p .  K. “ r e g u l a r n i e  w y s y ł a m y .
P .  K I. Tokarski w Ślesinie. W y b a c z y  P a n ,  a le  r e s p o n s o r y ó w  na Boże

i



Au 7 i 8 Ś P  I E W K O Śr C.:i J  L N Y 115

-Giało t y c h ,  k t ó r e  z a l e c a  ś p i e w a ć  R y t u a ł  P i o t r k o w s k i  w p r o w i n e y i  n a s z e j ,  nie  
m a  u ł oż on yc h  n a  g l os y  i d l a  t egb  nie  p r z e s ł a l i ś m y .  R y t u a ł  r z y m s k i  każe ś p i e ­
wać  h y m n y  o N a j ś w i ę t s z y m  S a k r a m e n c i e  'Z B r e w i a r z a  R z y m s k i e g o .  Resz tę  
c h ę t n i e  p r z e ś l e  k a ż d a  k s i ę g a r n i a .  Z a  życzenia!  u p r z e j m i e  dz iękuje inyT.

P .  Leict-Aski xv Brześciu L it. „ S p .  K , “ w y s y ł a m y .  P r o s i m y  o k o re s p o n -  
d e n e y  ę.

P .  Józef Maretnlńeicicz xve 1 Póronćzy, D z i ę k u j e m y  Sta m i ł y  l is t .  Daj  Bo­
że,  ż e by  się  ż y c z e n i a  P a ń s k i e  s p e ł n i ły .

P .  J. Łowejko ic Notcoaleks. N u i he r y  „ Sp .  K . “ he dą  d o ch o d z i ł y  pod w s k a ­
z a n y m  a d r e s e m .

P .  Ignacy Sal/bat jo Chobzanach. „ P r e c c s “ w y n o s z ą  15 kop.  bez kos z tów 
p r z e s y ł k i

P.  K az. StrasSehlmrg ic Mikoł. „ R o c z n i k 11 w y s ł a n y .  1’r os imy.  o z a k o m u ­
n i k o w a n i e  k t ó r y c h  n u m e r ó w  P a n  nie Ot rzymał .

P .  Mikucki w Dawgiel. P r e ł i u t y a  w s k a z a n e  w l i fc ie  m o ż n a  w y k o n y w a ć  
n a  o r g a n a c h .  R z e c zy ,  o k t ó r e  p a n  pros i ł ,  w y s y ł a m y .  Msze  bez o r g a n u  z a l e ­
camy : Mtssa iii hm . B. Fidelia cS Sigmaringa, Mol i to r a .  Z a  ż y c z e n i a  i l i indlit -  
wę  d z i ę k u j e m y .

P.  J. Jjerello u-e W isz. „ M a g i s t e r  C hO r a l i s “ , w y j d z i e  w n owe m w y d a ­
ni u.  Na j le p ie j  u d a ć  się  o p o ś r e d n i c t w o  do kskęgarn i .

I ' .  jA id m k  Jankowski xv Koluszkach. D o b r a  s z k o ł a  na  o r g a n  j e s t  Schild-
knechta. W A a r s z a w i e  u k a z a ł a  s i ę  t fzkoła  n a  i n e l odyk on  Rzepki .  U w z g l ę d n i a
k o m l d n a c y e  m e l o d y k o n ó w  i r a i i ous ki ch .  Do nie. szporów r a d z i m y  n a b y ć  „ Psalte- 
ritein V-eśpeHinam“. Re s pon sór i a1' do Ms zy  św.  w y s z ł y  n a k ł a d e m  r e d a k c j i  „ S p .  
K o ś e . “ Ce n a  kop.  3 0 1.*1'

P.  A .  Połomski xv Przasnyszu. „Śp i ew K “ r e g u l a r n i e  w y s y ł a m y .  L i s t  
z w y j a ś n i e n i e m  r ze cz y  p r z e s ł a l i ś m y .  A? 1 8  był  o s t a tn i m.

P .  A. K uhnuski ic Chodczu. W y s i a n y  „ Sp .  K “ , J  ak i e  li n u t  P a n  ż ą d a ?  
c zy  p r e l u d y j  czy  k o m p o z y c ^ j  do ś p i e w u ?

i 1. K . K arliński xv Jamp. R e g u l a r n i e  w y s y ł a m y .
I \  M. Grzebyk to Ostrowiii, »£Ł Galicifi. ,rSp. lv 1 w r o ku  weszły m w y s ł a ­

l i ś m y .  Z a  p o ś r e d n i c t w e m  k s i ę g ar n i  prze; sy iani<P'p i sma j e s t  u t rudi i io i i em.
i ' .  A. K ozłow ski xv Gat<hyn’ie. N u t y  w s z y s t k i e  w y s ł a n e .
I' . A. Kołodziejczyk w Żółkiewce. Z a m i a r  swój  może  p a n  u s k u t e c z n i ć  od

1 - go  L i p c a .  Nic p r z e c i w k o  t e m u  ni e  m a m y .
P .  M. Paązos iv Dzierzkowicach. L i s t  z w y j a ś n i e n i e m  p r z e s ł a l i ś m y .
P.  117. Kopciński w  Zgierzu. Odp ow ie d ź  w l iścje .  M s z a  S c h o p t a  j e s t  do

zwróe&nia.  W r o k u  z Ss z ł ym  „ S p .  K . “ było  n u m e r ó w  18.
P.  K a z . Szymk-ński xv Kopijówce. - ' C z y  to n i e  w s z y s t k o  j e d n o ?  Naj lep i ej  

n a p i s a ć  l i s t  do ks.  M a r y a n s k i e g o .
P .  Aleks. Grzeszowski xv Bałcie. Róż an i ec  k o s z t u j e  1 rb .  5 0  kop.  net to ,  

o p r óc z  w y d a t k ó w  p rz es y j i u i i a .  K a f l s y o n a ł u  z t ł oma cz en i e i n  pol ski eni  n i e  ma.
P .  F . Leicandowski ic Russ. „Śp i ew1 K . “ w y s ł a n y .  L i s t  z o b j a ś n i e n i e m  

pr zesy l amyw
P.  St. Jasałajtis xv Lejilit. Nuty n a j l e p i e j  s p r o w a d z i ć  p r z e z  k s i ę g a r n i ę .  

A d r e s  z mi e n io ny .
P ,  J. Kosmala we Wołoch. N u t y  z o s t a n ą  p r z e s i a n e .  Do z m i e n n y c h  c z ę ś ­

ci M s z y  św.  n a j l e p i e j  u ż y w a ć  „Cimjiendium Gradualis“.
P.  St. Żarski w 'Barze. Za  s ł o w a  ż y c z l i w e  i z a  p o p a r c i e  s e r d e c z n i e  d z ię ­

k u j e m y .  H y m n y  na  g ł o s y  m i e s z a n e  m o ż n a  będzi e  z n a l eź ć  w z b io r ze  Stehlego, 
Singerbergera i in.  Aś 2 1  z r.  1 8 0 8  w y s ł a n y .

P .  J. Federowicz w Bereznie. „ Sp .  K. by ł  w y s ł a n y .  N u t y  n a j w y g o d -  
n i t j  s p r o w a u z a ć  z k s i ę g a r ń 1.
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P .  F r. K r fa r s k i  w Krynkach. \Ye w ł a ś c i w y m  c z a s i e  w s z y s t k o  p r z e s i a l i ś m y .
l l . j  Bron. Brenclorajtis iv Hryin. W ys ł ano .
P.  Godlewski w Raciążku. „ Sp .  I v . “ j e s t  w y s y ł a n y  na  i ipię ks .  P r o b o ­

sz cz a .  Jeże l i  m a  ż ś j ś ć j a k a  z m i a n a ,  p r o s i m y  o z a w i a d o m i e n i e .  Z a s t o s u j e m y  
się  w ó w e z a s  do ż yc z e n i a .  Ż y c z y m y  powodzeni a .

P .  A . P aw lak  w Lutocinie. „ R o c z n i k 11 d on . i eś c i my
P.  A . Wenckiewinz w Broklinie, w Ameryce P óln. „Sp .  K . “ o p ł a c o n y  j e s t  

do 1 L i p c a  b ież ąc ego  r ok u.
P.  J .  P tasiński w  Seroezynie. „ Ś p i e w  k . “ p o d ł u g  ż y c z e n i a  w y s ł a n y .  P r o ­

s i m y  dop eł n i ć  p r z y r z e c z e n i a .
P.  T yizan  w Holeu. N u m e r y  w y s z c z e g ó l n i o n e  w l iśc ie  n a r u s z y ł y b y  c a ­

łość  r o c zn i k ó w .  Możemy s ł u ż y ć  c a ł y m  r o c zn i k ie m  po z niżonej  cenie.
P.  J .  Pwlohiński w  Jiost. Dziękujemy. ,  p o m i e s z c z a m y .
P .  F r . Mielech w Sam arze . Dodatek  n u t o w y  p r z e s y ł a m y  po raz  d r u g i .
P.  A . Stąporek w K rynkach. „Bp.  K . “ do R u n o w a  w y s y ł a l i ś m y .  P r o s i m y  

wszakż.ó,.  wi ado mo śc i .
P .  J ó i .  Ja ra s  w Szkudach. P r e l u d y a  z a l e c a m y :  brac i  B u r z y ń s k i c h ,  ks .

W a l c z y ń s k i e g o ,  J l a k o u  sk ie g o  i Rzepki .
P .  W . Chrzanow ski w Mohilowie. „Sp .  K . “ w y s y ł a m y .  S ą d z i m y ,  że nie 

będzi e  p o t r z e b y  k o r z y s t a j  ze ś w i a d e c t w a  ks.  P r o b o s z . e z ą , M a a y a m p o l s k i e g o .
P.  S t. Standu iv S k rzy ń s lu , Za  w y r a z y  ż y c z l i w e  „Bóg’ zap ł af r“ . , i
P .  K . K a rlrń sk i w Ja m p . P o c z ą t e k  R ó ż a ńc a  w y s t a n y
P.  F . Ociepko tv Szczere. Ki 1 w y s ł a n y .
P .  J ó z y f K ru p k a . , w Różanie. .V 12 w y s ł a n y  na  imię  ks.  P r o b os z c z a .
P .  K .  G ądzik w Jędrze jow ie . ' iecli P a n  Bóg d o p o m a g a  w p r a c y  nad

ś p i e w e m .  Z J r o w e  s ą  p o g l ą d y  p a n a  na  s p r a w ę  r e for my,
P.  A . M ieszczuk ęw Odessie. „Sp .  K . “ w y s y ł a m y .  ,iY» IR by ł  o s t a t n i .
P.  J . K u s z n i k  iv Oeraż. Ż y i ^ e n i e  spe łn io ne .  R a c h u n e k  w y r ó w n a n y
P .  F r. Żuraw ski w Koąnjm Mszę«eztei ;f>głosOwą,  n a  obór  m i e s z a n y  z a ­

l e c a m y  Mo l i to ra  8.  F i de l i s  a  S i g m a r i n g a .  W s z y s c y  t ak  u t r z y m u j ą .
P .  K orzeniew ski w Odessie. Lis t  w y j a ś n i ,
P .  Ju l. S u rw illo  iv W ilkom . .^Spiew K . “ by ł  w y s t a n y .
P.  J . Indelak w Lubosz. R oc z n i k  w y s ł a n y .  Ru be l ,  k t ó ry  p o zo s t a ł  w re-  

d a k c y i  n a s z e j  z a p i s a l i ś m y  n a  k w a r t a ł  3 -c i .

M E L O D Y K O N
am ery k ań sk i  mało używany/ fab ry k i „UNIVERSAL” 2 

g ry , 5 oktaw, 8 re jestrów  ręcznych i 2 nożne
sprzedam za 150 ruoli.

Aleksander Mazur w Sobleniach-Jeziorach, pow. Garwoliński, gub. 
Siedlecka —  k o l e j N a d w i ś l a ń s k ą  do stacyi Pilawa.

T re ś ć . H i s t o r y a  m u z y k i  k o ś c i e l n e j .  —  N a u k a  ś p i e w u ,  —  P r z e w o d n i k  w w y b o r z e  d z i e l  
mu z y  ki k o ś c i e ln e j .  —  R o z m a i t o ś c i .  —  K o r c s p o i i d e n c y e .  —  O d p o w i e d z i  R e d a k c y i .  —

O g ło s ze n i a ,

R e d a k to r  i W yd aw ca  ks . d r. T e o fil K o w a ls k i.
Ho3U. U e u 3 y p o i o .  B a p u i a n a  8  A u r y  cTa 1 0 0 0  r . D r u k  K. M i c c z i i i k o w s l u o g o  w P ł o c k u .


